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P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I . —  N ow e dzieło.

D o l in k a  p r a g sk a ,  i t .  d.

d z i a ł  u r z ę d o w y
H ar«/iiwa, 

dnfa 28 K w ie tn ia  $1© Maja).
Najjaśniejszy Pan, mając sobie przedstawione 

najpćddanDiejsze adresa mieszkańców gmin Ba- 
szowice, Grzegorzewice, Sadów. Malkowice, 
Rembów i Modliborzyce, jak również m iaste
czek: Gliniany, Ożarowa i Lasociny w powie
cie opatowskim guberoji radomskiej, z powodu 
uroczystej rocznicy wstąpienia Jego Cesarskiej 
Mości na tron i udzielonych łask Monarszych 
przez Najwyższe ukazy z 19 lutego (2 marca) 
1 8 6 4  r. o urządzeniu włościan i 28 październi
ka (9 listopada) 1866, o zniesieniu stosunków 
dominialnych w miastach królestwa , raczył 
przyjąć wynurzenie uczuć mieszkańców wspo- 
mnionych gmin z Najmiłościwszem zadowolnie- 
niem.

K om isja  Rządowa Spraw  W ewnętrznych. — N a m o
cy Najwyżej zatwierdzonego Postanowienia Komitatu 
Urządzającego w Królestwie Pofskiem z dnia 10 (2 2) 
Marca 1867 r., Pow iat Radomski Gubernji P etrokow 
skiej, dla odróżnienia od takiejże nazwy Pow iatu, w G u
bernji Radomskiej, odtąd nazywać się ma „Noworadom- 
sk i.”

Z arząd  Znchodwego Okręgu Pocztowego. — JW . 
Minister Poczt i Telegrafów, w czasie bytności swojej w 
W arszawie, po zniesieniu się z JW . Jenerał-Feldmar- 
szałkiem Hrabią Namiestnikiem Królestwa w dniu 26 
Kwietnia (8  Maja) r. b. polecić raczył Naczelnikowi Za
chodniego Okręgu Pocztowego niezwłocznie uczynić do 
Departamentu Pocztowego przedstawienie, względem  
przywrócenia w mieście W arszawie poczty miejskiej i po 
otrzymaniu stosownej w tym względzie instrukcji, tako
w ą zaraz otworzyć.

K om isja  L ikw idacyjna jo  Królestwie Polskiem, po
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li
kwidacyjne: w ilości rs. 9 ,011 kop. 50 , przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 25 Kwietnia (7 Maja) 
r. b. Lucjanowi Buczyńskiem u , w łaścicielowi dóbr Sino- 
łęka, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie W ę
growskim , Gminie Sinołęka, w ysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej W arszawskiej, celem w ypłaty komu nale
py; —  w ilości rsr. 404  kop. 67 , przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) i. 
b. Wincentemu i .Józefie M ichalskim , właścicielom dobr 
Uweliny-szlacheckie, położonych w Gubernji W arszaw
skiej, Pow iecie Gorno Kalwaryjskim , Gminie W ągro-

dno. wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszaw
skiej, celem w ypłaty komu należy; -  w ilości rsr. 116  
kop. 91, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 25 Kwietnia (7 Maja) r. b. Teodorze Olszewskiej. 
właścicieli e części wsi P inino, położonej w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Rypińskim, Gminie Rogowo, wysłane 
zostało do Kasy Okręgowej Lipnowskiej, celem wypłaty  
komu należy; —  w ilości rsr. 1 ,756 kop. 93 , przypada
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 K wietnia  
(7 Maja) r. b. Józefatowi Radoszeuskiem u, w łaścicie
lowi dóbr Śmiechów, położonych tr Gubernji Kaliskiej, 
Powiecie Turekskim , Gminie Niewierz, wysłane zostało  
do Kasy % ibernjalnej Kaliskiej, celem w ypłaty komu 
należy;— w ilyści rsr.' 18 ,846  kop. 48 , przypadające na 
mocy rozporzą lżenia Komisji z dnia 25 Kwietnia (7 M a
ja) r. b. Karolowi W olff, w łaścicielowi dóbr Cielądz, 
położonych w Gubernji Petrokowskiej, Pow iesie R aw
skim, Gminie Gortatowice (Ossowiec), wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty ko
mu należy; — w ilości rs. 5 ,001  kop. 2 , przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 25 Kwietnia (i Maja) 
r. b. Hermanowi Epsztejn, właścicielowi dóbr Gaj, po
łożonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Socha- 
czewskim , Gminie Seroki, wysłane zostało do Kasy Gu
bernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; 
w ilości rsr. 1 ,974  k. 57 , przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) v >>. ba
ronowi Aleksandrowi Szlippenbach, właścicielowi dóbr 
Świdry małe, położonych-w Gubernji W arszawskiej, P o
wiecie Warszawskim, Gminie Zagość, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty ko
mu należy; —  w ilości rsr. 2 ,233  kop. 7, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 Kwietnia I 7 
Maja) r. b. Jozefie Urbanowskiej, w łaścicielce dóbr K a
żmy A , B C.. położonych w Gubernji W arszawskiej, P o
wiecie Łowickim, Gminie Łubianków, wysłana zostało  
do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem w ypłaty ko
mu należy; — w ilości rsr. 10 ,145  kop. 20, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 Kwietnia (7 
Maja) r. b. Józefowi Janos .", w łaścicielowi ąóbr P ło- 
chocin, położonych w Gubernji W arszawskiej, P ow ie
cie Grodiskim , Gminie Radzików, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 9 ,601 kop. 27 , pr/.yp. d ijąee na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 2t) Kwetnia (7 Ma
ja) r. b. Henrykowi B unge , właścicielowi dóbr Opalin, 
położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie W ar
szawskim. Gminie Zaborów, wysiane zostało do Kasy Gu
bernjalnej Warszawskiej, celem w ypłaty komu należy; -  
w ilości rsr. 1 ,686 kop. 70, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) r. b. 
Aleksandrze K rasickiej, w łaścicielce dóbr Giwartowo, 
położonych w Gubernji K aliskiej, Powiecie Słupeckim, 
Gminie Ostrowite, wysłane zostało do Kasy Gubernjal
nej Kaliskiej, celem wypłaty komu n a le ż y ; -w  ilości rs.

ty kmnn należy; — w ilości rsr. 633  kop. 91 , przypadają
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 Kwietnia  
(7  Maja) r. b. sukcesorom L itw ińskim , w łaścicielom  
dóbr Żaręby-zasiny A.;położonych w Gub. Łom żyńskiej, 
Pow.Ostrowskim, Gminie Dmochy-glinki, w ysłane zostało  
do Kasy Guber. Płockiej, celem wypłaty komu należy; -  
w ilości rs. 5 ,495 kop. 9-1, przypadające na mocy roz
porządzenia Komisji z dwa 25 Kwietnia (7 Maja) r. b. 
Andrzejowi i Romualdowi Ciemmewskim  i Zofj. Sm o
lińskiej, właścicielom dóbr Rogienica-wielka i P iaseczno, 
położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie K olm eń- 
skiin, Gminie Rogienica, wysiano zostało do Kasy Gu
bernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy;-- 
w ilości rs. 3 5 1 k. 7, przypadające na mocy rozporządzenia 
K or.isji z d. 25 Kwietniu. (7 Maja) r. b. Leonardowi K o  - 
dłubskiemu, w łaścicielowi dóbr Lisiewo, położonych w 
Gubernji Płockiej. Powiecie Płońskim, Gminie Kucliary, 
w ysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem  
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 268  kop. 92 , przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25  
Kwietnia (7 Maja) r. b. Feliksow i i Katarzynie Kon- 
werskim, w łaścicielom  dóbr Zawadki, położonych w Gu
bernji Kaliskiej, Pow iecie Sieradzkim, Gminie Wró
blew, w ysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, 
eelcm wypłaty komu należy; — w ilości rs. 3 6 0 , przypa
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 K w ie
tnia (7 Maja) r. b. W iktorowi i Emmie M aringe, w ła 
ścicielom dóbr Kuznoein, położonych w Gubernji W ar
szawskiej, Powiecie Socliaczewskim, Gminie K ozłów - 
biskupi, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej War
szawskiej, celem w ypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
1 ,0 4 0 ,  przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 25 Kwietnia (7  Maja) r. b. Florentynie N iem i-  
rycz, właścicielce dóbr W ielkie-żubki, położonych w  
Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Rawskim, Gminie 
Byliny, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszaw 
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości r.-r. 3 ,44  4 
kop. 47, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
t (jnia 25 Kwietnia [7 Maja) r. b. Florjanowi S ta m i-  
rowskiemu , w łaścicielowi dóbr Śtam irowice, położo
nych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Grójeckim, 
Gminie Borowe, wysłane zostało do Kasy Gtrbemjalnej 
Warszawskiej, celem w ypłaty komu należy; — w ilości r-r .
2 116  k. 16 , przypadające na mocy rozporządzenia K o
misji z d. 25 Kwietnia (7 Maja r. b. M ichałowi G órskie
mu  i ie'T° dzieciom, w łaścicielow i dóbr Św ierezyce, p o 
łożonych w Gubernji Warszawskiej, P ow iecie Radie* 
jo.iskim , Gminie Czamaniec, w ysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Warszawskiej, celem w ypłaty komu nale-
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ży — w ilości rs. 8 9 ,5 4 4  kop 03 , przypadające na tno-

6 ,840  kop 8 0 , przypadające na mocy r o z p o r z ą d z e ń

Komisji z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) r. b .L m ilj. M ir  
ckiej. w łaścicielce dóbr Szczaki, położonych w Gnbe , 
W arszaw skiej, Powiecie Grójeckim, Gminie Komo , 
w ysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W a r s z a w s j ,  _  
lem w ypłaty komu n a le ż y ; -  w ilości rsr. .  ̂ ^  ^
przypadające na n.ocy rozporządzeni Qersztencwejg,
Kwietnia (7 Maja) r. b. A,!eksand™ Jftubernji Suwałk- 
właścieiejowi wsi Darze, połozonyi p 0jewoń, wy-
skiej, Powiecie Wołkowyszskim ’celem
siane zostało do Kasy Gubernja nej s7 ,p r z y -
w ypłatykom u należy;— w 10 “  ^  z d. 25 Kwie-
padające na mocy rozporządzeni Czarnowskiego,
tnia (7 Maja) r. b. suk< esorom w Gubernji
właścicielom dobr 1 oby an , . Gminie Rudzien-

c e /em  wypłaty komu n a l e ż y ; - w  ilości rsr. o31  k o p . 67 , 
p r z y p a d a ją c e  ‘n a  mocy ro z p o rz ą d z e n ia  Komisj, z d m a  25
Kwietnia (7 Maja) r. b. W iktorowi M ilewskiemu, w ła 
śc ic ie lo w i dóbr Lubno A., położonych w Gubernji Kali
skiej, Powiecie Ł ę c z y c k im , Gminie M azew, wysłane zo 
stało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypła-

c  rozporządzenia Komisji z d. 25 Kwietnia (7 Maja) 
r. b. sukcesorom Hr. Róży Zam ojskiej, w łaścicielom  
dóbr Ręczaje, położonych w Gubernji W arszawskiej, 
Powiecie Radiminskim, Gminie Ręczaje, w ysłane zosta
ło  do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem w yp łaty  
komu należy; — w ilości rsr. 54 kop. 69 , przypadające na 
njoey rozporządzenia Komisji z dnia 25 K w ietnia (7  
Maja) r. b. Antoniemu i Julji Kisieleiuskim, w łaśc ic ie 
lom części wsi Kordyszewo, położonej w Gubernji 
Płockiej , Pow iecie Rypińskim, Gminie R ogow o, w y s ia 
ne zostało do Kasy Okręgowej Lipnowskiej, celem w y 
płaty komu należy; — w ilości rsr. 21 kop. 33 , przypa
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 K w ie
tnia (7 Maja) r. b. Antoniemu i Katarzynie R u m iń 
sk im , właścicielom, części w si Kordyszewo, położonej w 
Gubeinji P łockiej, Pow iecie Rypińskim, Gminie R ogow o, 
w ysłane zostało do Kasy Okręgowej Lipnowskiej, celem  
w ypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 6 ,981 kop. 7 7 ,  
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 25  
K w ietnia (7 Maja) r. b. Ignacem u Przystojeckiemu , 
w łaścicielow i dóbr Grzybów, położonych w Gubernji 
Kieleckiej, P ow iecie Stopnickim, Gminie Oględów, w y
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, c e 
lem w ypłaty komu należy; — w ilości rsr. 7 2 8  kop. 30, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25  
Kwietnia (7  Maja) r. b. M ikołajowi Mierzejewskiemu , 
w łaścicielow i wsiBobin i Janczyki, położonych w G, -  
bernji Łomżyńskiej, Powiecie Ostrołęckim, Gm n:e Cz u -
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•n wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej P łockiej, 
7elem w ypłaty komu należy; r  w ilości rsr. 337 kop. 92 
p r z y p a d a j ą c e  na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 2o 
K w ietnia (7 M aja) r. b. W iktorowi H auszyld, wlaści- 

oi elowi dóbr W olaB achorska, położonych w Gubcrnji 
P  etrokowskiej, Powiecie Łaskim, Gminie Buczek, wysła
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem w y
p ła ty  komu należy;— w ilości rsr. 224 kop. 34, przypa
dające  na mocy rozporządzenia Komisji z d. 25 Kwie- 
t  nia (7 Maja) r. b. Narcyzowi Budziszewskiemu,^ w ła- 
ś cic elowi dóbr Postuże-wieikie, położonych w Guber- 
nj i Płockiej, Powiecie Płońskim , Gminie Krysk, wy 
słane  zostało Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty 
komu należy. ' ' '  " ’ • ■ -

Bank P o l s k i . - Podaje do publicznej wiadomości, iż 
w wykonaniu Instrukcji z dnia 30 G rudnia 1837 (11 
Stycznia 1838) r., o losowaniu Certyfikatów lit. A, w za
mian za obligacje Cząstkowe z pożyczki loO-milionowej 
w obieg puszczonych, odbędzie się w Banku Polskim w 
d 1 (13 ) Maja r. b. o godzinie 10-ej z rana, w obecno
ści delegowanych od W ładz Rządowych, włożenie do 
ko ła  kartek z numerami do Certyfikatów lit. A  nale- 
żącemi i samo losowanie.

M agistrat M iasta W arszawy. -  B^undusz przez b ra
ci Kaftalów dla ubogich Starozakonnych wstydzących 
się żebrać po Rsr. 120 ro d n ie  przeznaczony, pomię
dzy tychże ubogich w r. b. w rocznicę śmierci megdy 
Szoela K aftal ojca ofiarodawców ma być rozdzielony. 
M agistrat zatem wzywa osoby interesowane a szczegól
niej ubogich z familji Kaftalów pochodzących , którzy 
przed innemi bedą mieli pierwszeństwo, ażeby z poda
niami w tym względzie do Prezydenta Miasta adreso- 
wanem i, najdalej do d. 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. po 
śpieszyli, podania bowiem po tym terminie zaniesione, 
lub nie poparte dowodami niżej wskazanemi, bez sku
tku i odpowiedzi pozostaną. — Kwalifikację da pozy
skania wsparcia z rzeczonego funduszu stanowić będzie: 
udowodnione pochodzenie z familji Kaftalów, lub po
świadczenie dwóch Członków w komitecie z familji K at- 
talów, udowadniające że żądający wsparcia jest rze
czywiście kuzynem Kaftalów i na wsparcie zasługuje, 
zaś co do innych nie należących do familji Kaftalów, 
świadectwo Opiekuna Cyrkułowego W yznania Mojże
szowego, że kandydat jest porządnego prowadzenia się, 
był kiedyś w stanie zamożnym , i obecnie cliociaz jest 
biednym, żebraniną się nie trudni , nadto świadectwo 
komisarza Policji Wykonawczej właściwego Cyrkułu, ze 
żądający wsparcia, jest tutejszym stałym mieszkańcem. 
Kandydaci wykwalifikowani posiadający małoletnie dzie
ci m ają pierwszeństwo przed bezdzietnemi. — ?■ °-
P rezydenta Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor W itko
wski. —  Naczelnik Kancelarji Lucenski.

po tym terminie lub nie poparte dowodami powyżej 
wskazanemi bez skutku i odpowiedzi pozostaną.

Z arząd  Insty tu tu  Muzycznego Warszawskiego po
daje do publicznej wiadomości, że egzamina uczni i u- 
czennic Insty tu tu  Muzycznego z ukończenia całkowitego 
kursu pobieranych nauk w Insty tucie,- - do pozyskania 
patentów  rozpoczynają się w dniach jak  następuje: I I 
w dniu 9 maja r. b. we czwartek, z klasy żeńskie) przed 
południem z harmonji niższej i średniej, -  po południu, 
z harmonji wyższej; —  2) w dniu 10 maja r. . w pią 
tek, z klasy męzkiej przed południem z harmoaji niż
szej i średniej —  po południu z harmonji wyzszej;
3) w dniu 11 maja r. b. w sobotę, z klasy żeńskiej przed 
południem z fortepianu wyższego oddziału I, — po po
łudniu z fortepianu wyższego oddziału II; — 4) w dniu 
13 m aja r. b. w poniedziałek, z klasy męzkiej przed po
łudniem z kontrapuntktu i kompozycji — po południu 
z wiolonczeli, kontrabasu i dętych instrumentów; -  5) 
w dniu 14 maja r. b. we wtorek, z klasy żeńskiej, przed 
południem z fortepianu dla śpiewaczek i śpiewaków 
po południu z śpiewu solowego; — 6) w dniu lo  maja 
r. b. we środę, z klasy męzkiej, z j‘ęzyka rosyjskiego i 
polskiego —  po południu z religji; — 7) w dniu 
maja r. b. w ezwartek, z klasy żeńskiej, przed po
łudniem : z języka rosyjskiego i polskiego — po po łu 
dniu z religji; -  8) w dniu 17 maja r. b w piątek, 
z klasy męzkiej, przed południem : z organu dla parafia l
nych organistów, kursu wyższego —  po południu: z kla
sy organowej; -  9) w dniu 18 maja r. b. w sobotę z 
klasy żeńskiej, z zasad wyższych i kontrapunktu przed 
południem — i tegoż dnia z klasy męzkiej z zasad wyż
szych po południu; -  10) w dniu 20 maja r. b. w po
niedziałek, z klasy męzkiej przed południem z fortepja- 
nu klasy wyższej — po południu z śpiewu solowego;
11) w dniu 21 maja r. b. w wtorek, z klasy męzkiej, 
po południu z obrzędów kościelnych; -  12) w dniu 22 
maja r. b. w środę, z klasy męzkiej przed południem i 
po południu z klasy

D Z I A Ł  N I E  U R Z Ę D O W Y

M agistrat M iasta W arszawy. — Izydor, Bernard, 
H enryk i Józef, bracia Kaftalowie, celem uczczen’a pa
mięci ich ojca niegdy Szoela K aftal na d. 10 (22) L i
pca 1857 r. tu  w W arszawie zmarłego, sumę rs. 7 ,500 
na posesji nr. 482 lokowaną z procentem po 6 /„ na 
korzyść instytucij dobroczynnych darowali,^ pod w arun
kiem : iżby pomiędzy innemi kw ota rs. 150 z powyż
szego procentu corocznie użytą była: jednego roku po
czynając cd 1860 na wyposażenie ubogiej panny sta- 
rozakonnej, —  drugiego roku poczynając od 186*1 na 
wspomożenie podupadłego kupca starozakonnego, i 
tak kolejno : w jednym roku na wyposażenie panny, a 
w  drugim roku na wspomożenie kupca, i odpowiedni < 
tem u przeznaczeniu akt darowizny pod dniem 23 G ru- j 
dnia 1859 (4 Stycz. 1860) roku przed Janem  Jasińskim  j 
Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Gubernji W arszaw- ( 
skiej zeznali. -  W  roku bieżącym przypada kolej na 
wyposażenie ubogiej panńy. -  Kandydatki do posagow j 
winny bydż stanu wolnego, lat 16 do 30 skończonych ■ 
■włącznie mające po dzień 10 (22) L ipca, winny po
chodzić z rodziców stale w W arszawie zamieszkałych i 
księgami stalemi ludności objętych, oraz bydż moral- . 
nego prowadzenia się i niezamożnego stanu, do po- . 
dań swoich zatem dołączyć powinny następujące dowo
d y : a) Świadectwo Komisarza Policji W ykonawczej
właściwego cyrkułu : że rodzice kandydatki ja k  i ona ; 
sam a są stalemi mieszkańcami tutejszego miasta, b) 
Świadectwo przez czterech tutejszych wiarogodnych wła
ścicieli domów jakiego bądź wyznania udzielone pod 
względem ubóstwa i dobrej konduity. c) Metrykę u ro 
dzenia przez właściwy Sąd Pokoju ulegalizow aną, na 
dowód: że kandydatka skończyła najmniej rok 16-ty 
życia. — Uposażenie w kwocie rs. 150 przyznane je 
dnej z kandydatek ulokowane zostanie w Banku P o l
skim na procent, na imię i rzecz tejże kandydatki, lub 
też ubezpieczone będzie na pewnej hypotece, uposażo
na zaś kapitał ten wraz z narosłym procentem odebrać 
będzie m ogła dopiero w tenczas, gdy złoży M agistra
towi dowód p ójścia za mąż. -  P rośby o upo-azen.e 

■ zanoszone być winny na stempłach właściwcj ceny to 
i« t za kop. 3 0 , pod adresem Prezydenta M iasta najda 
"lej do dnia 19 Czerwca (1 L ipca) r. b. podane, bow.em

Warszawa, 
dnia 28 Kwietnia i lO Maja).
Telegram z Londynu z dnia wczorajszego, po

daje nam ważną wiadomość o pomyślnym skut
ku londyńskiej konferencji. Neutralność Lu
ksemburga będzie poręczona przez wielkie mo
carstwa; Luksemburg pozostanie przy Holandji, 
lecz twierdza będzie zburzona, wojska zaś w 
wielkiem księstwie luksemburgskiem będąsię  
znajdowały tylko dla utrzymania porządku. Tym 
sposobem, różne zdania dziennikarstwa o roz
wiązaniu kwestji luksemburgskiej i wojownicze 
nastrojenie niektórych z nich, tracą swe znacze
nie, jeżeli tylko powyższa wiadomość potwier
dzi się drogą urzędową, lub inną wiarogodną. 
Co się tyczy wojowniczego nastroju dzienników, 
nie można pomijać go milczeniem, póki formal
nie nie będzie ogłoszony akt londyńskiej konfe
rencji, którego projekt, jak zapewnia wiedeński 
telegram, przedstawiony był na pierwszem po
siedzeniu. Tymczasem jednak, według kores- 
pondencij z Francji, uzbrojenia wcale nie usta
ły, tylko otoezjno je większą niż dotąd tajem
nicą. Ruchy wojsk ku wschodniej granicy Fran
cji, odbywają się z większą jeszcze niż przed
tem pospiesznością, drugie połowy rezerw z 
1864 i 1865 r. zostały powołane, a we wszyst
kich arsenałach pracują z podwojoną gorliwo
ścią. Według korespondencji Monde'a, we W ło
szech także robią się przygotowania i na wy
brzeżu morza adijatyckiego ściągnięto 8 brygad 
piechoty i 2 brygady kawalerji na stopie zupeł
nie wojennej. Niektóre dzienniki chcą tłómaczyć 
to, że we Francji uzbrojenia nie ustały, nie
porozumieniem pomiędzy panem Rouher, repre
zentującym żywioł pokojowy, a ministrem woj
ny marszałkiem Nielem, który stawia mu opór, 
ale trudno przypuścić, aby we Francji minister 
wojny mógł działać na własną rękę, bez zezwo
lenia cesarza i bez porozumienia się ze swymi
kolegami. * . .

Oprócz dotyczących sprawy luksemburgskiej, 
wiadomości polityczne są bardzo szczupłe. P e ł
nomocnik Czarnogóry w Konstantynopolu, ka
pitan Czarnogórski otrzymał polecenie od swego

rządu domagać się od Porty ustąpienia wybrze
ża morskiego koło Antivari, co przyczyni rzą
dowi tureckiemu nowy-kłopot.

Rząd włoski starając się o wprowadzenie o- 
szczędności w wydatkach, w projekcie reorga
nizacji armji, zaproponował zmniejszenie liczby 
wojska o jedną trzecią podczas pokoju, to jest 
o 100,000 ludzi.

Według ostatnich wiadomości z Meksyku, 
położenie cesarstwa nie jest jeszcze tak rozpa
czliwe jak głoszono. Cesarz Maksymiljan znaj
duje się w stolicy, a wojska jego odebrały jua- 
rystom Pueblę.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje z Paryża.

Telegramy
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e g o .  

L o n d y n ,  9 maja. P o w o d z en ie  
konferencji jest zapew nione. L u 
ksem burg pozostaje przy Holandji,
* będzie  zneutralizow any z poręcze
niem w ie lk ic h  mocarstw; tw ierdza  
b ędzie  zburzona. W o jsk a  będę znaj
do w a ły  s ię  w  w ie lk ie m  k s ię z tw ie  
ty lk o  dla utrzymania porzędku.

L o n d y n ,  9 maja. N a  posiedze
niu izby  lordów, D e r b y  zawiadomił, 
ż e  na dzisiejszem  posiedzeniu  k on 
feren cji  w s z y s tk ie  trudności z o s t i -  
ły  usunięte. P ok ój Europy, cho
ciaż n ie izo sta ł  podpisany, lecz  z o 
stał praklycznie  zapewniony. N a  
posiedzeniu izby  n iższej, Stan ley  
w  odpow iedzi na interpelację o -  
św iadczył: D z is ie j s z e  posied zen ie  
konferencji o sięgnęło  głów ne. D z ię -  

umiarkowaniu obydw óch g łó -k i _______
w n ie  interesow anych państw, uk ła 
dów7! brak ty lk o  formalnego za 
tw ierdzenia . P o rę cz en ie  A nglji nie  
p ow ięk sza  ale m oże naw et ograni
cza dotychczasow e o b o w ięzk i  r ę -  
kojmji. Z am knięcie  konferencji na-  
slęp i prawdopodobnie za k ilka  dni, 
poezem izb ie  będę przedstawione  
dokumenta.

{Correspondent Biirtau.)

Wiadomości t«legr& & oen«
* B er lin , 8 maja. Król grecki spodziewany jest tu 

dziś o godzinie 10-ej wieczorem; zajmie on mieszka
nie w zamku i przyjmowany będzie tak samo jak król 
belgów. Król pruski przyjmował dziś księcia H iry- 
ka Waldeck. (  Wolffs T. B .).

* L o n d yn , 8 maja. Parostatek Baltim ore  przy
wiózł z Nowego-Jorku wiadomość z 27-go kwietnia, 
że podług raportów ze sfer wojsk cesarskich, Puebla 
została napowrót odebraną. (T a m ie).

* Florencja , 7 maja. Podług projektu do } awa 
w przedmiocie reorganizacji armji, ta ostatnia uczyć 
ma na stopie pokoju 200,000 ludzi, a na stopie wojny 
550,000 ludzi; w ten sposób, stopa dotychczasowa 
zmniejszona zostanie o 100,000 ludzi.—Minister woj
ny zażądał od parlamentu kredytu jednego niijona  
franków na pokrycie kosztów przerobienia karabinów. 
(T am ie).

* Peszt, 8 maja. O godzinie w pół do 12-ej wy
strzały z dział zawiadomiły mieszkańców o wjeździe 
cesarza i cesarzowej w granice Węgier. (W ien. A bp.).

* Paryż, 7 maja. E tendard  pisze, że książę Wal
deck znajduje się obecnie w Berlinie, w celu sprzeda
nia królowi pruskiemu swojego księztwa. (Corr. B .) .

* B erlin , 7 maja. Deputacji konserwatystów, któ
ra składała hr. Bismarckowi powinszowania w rocz
nicę zamachu, prezes ministrów powiedział, że sytua
cja jest obecnie groźniejszą niż była poprzednio. — 
Sejm nie zostanie odroczony przed drugokrotaem od
czytaniem ustawy związku północno - niemieckiego. 
{Die Presse). ____



* ( Z b u d o w a n i ! ;  
z w a n i e m  ś w. r  ó w n t

ś w i ą  t  v  n  i p o d  w e- 
a p o s t o ł o m  k s i ę 

c i a  " W ł o d z i m i e r z  a). H a r s z .  D m ew , ,  zamie
szczając w N °  9 0  nadesłaną mu o d e z w ę  Najwyżej 
ustanowionego kom itetu do zbudowania świątyni pod 
wezwaniem św. równego apostołom księcia W łodzi
m ierza w Chersonesie (na miejscu gdzie książę ten 
przvjął wiarę chrześciańską), odezwę ńajprzewiele- 
bniejszego F ilareta, metropolity moskiewskiego i o- 
głoszenie wspomnionego kom itetu, ze swej strony 
dodaje: „Przyjmowanie ofiar na zbudowanie św iąty
ni pod wezwaniem św. równego apostołom księcia 
W łodzimierza w Chersonesie. otwiera się i w redak
cji W a r s z a w s k ie g o  D n i e w n i k a , przy ulicy Miodowe, 
Ń° 478”.

* ( R u s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ś c i  
w k r ó l e s t w i e  p o l s k i e m )  podaje do wiadomości, 
że zamierza urządzić 3 (15) maja, w sali klubu ru s
kiego, wieczór złożony z przedstawienia dram atycz
nego,żyw ych obrazów i śpiewów, w których wezmą 
udział amatorowie

turalnych, zasłużonego profesora uniwersytetu mo
skiewskiego, G. Szczurowskiego i trwało me olu/ej 
nad godzinę. Zamykając posiedzenie, Jego Cesarska 
Wysokość raczył dziękować członkom towarzystwa i 
komitetowi do urządzenia wystawy, za wybranie Go 
na honorowego prezesa i raczył wynurzyć życzenie do
wiedzenia „nie słowami, ale czynami” zupełnego swe
go współczucia dla celów ożywiających towarzystwo w 
obecnem pouczającem jego przedsięwzięciu, Tym 
sposobem wystawa, tak  słusznie zajmująca teraz u- 
mysly uczonego świata i publiczności, je s t otwarta, 
a  ja  przesyłając wam teraz tylko kro tką wiadomość 
o fakcie otwarcia, nie zaniedbani dostarczyx swego 
o wszystkiem, co miało miejsce w gmachu u jeż
dżalni, a następnie za pomocą szeregu artykułów od- 
znajmię czytelników z rzeczywiście nieocemonem bo
gactwem, k tóre w tak  krótkim  czasie zostało zebra
ne i przedstawione na sąd światłej publiczności w 
w środku ruskiego i sławiańskiego świata, — naszej 
pierwszotronowej, starożytuej i sławnej Moskwie.

* ( P o d z i ę k o w a n i e ) . Mada opiekuńcza za-
. . • T ' kładów dobroczynnych powiatu sieradzkiego, po a,e

* ( N a g ł a  ś m i e r ć ) .  W  dn.u w czorajszym , Jan  ^  w j a d ( W c i  pow szechnej rezOltat osiągnięty  z kon- 
G rosse, stróż dom u nagle  zach orow ał, i będąc w ieziony iimołAnalriarrCI W flnill l 2  ( 24)  IUftrCtt Fi !)•

Minclowie, Lemp ^ow ie, Rosenthalowie i lau e rs te in o - 
wie (ten ostatni każe siebie nazywać obecnie K rze
mień), błyszczeli w pierwszych szeregach. Jak  to, 
Beyer nie je s t polakiem? Czy nie był on w liczbie 
pierwszych w obozie Langiewicza? Czyż nie był on 
współpracownikiem Żychlińskiego i Grabowskiego, 
i nareszcie, czyż redaktorowie Czasu nie ugaszczali 
go przy swoim stole? Czyż pułkownik Beyer nie zo
stał zaszczycony czterema artykułam i arcy-pochleb- 
nemi, zamieszczonemi w szpaltach Czasu? Czas za
milcza umyślnie o całym szeregu nazwisk figurują
cych na liście i kończących się na ski, wicz i ko, a 
zatem ze wszech m iar polskich. Nazwiska te są na
stępujące: Frankowski, księża Musielewicz, Kotkow
ski i Różański. Poznański, Drozdowski, Milewicz, 
Karpouszko. Wszystkie te indywidua są  dobrze zna
ne Czasowi. Takie umyślne milczenie świadczy o wy
raźnej sym patji dla tych ludzi występnych, okazywa
nie zaś sympatji dla takich zbrodni, wyrównywa 
spółudzialowi moralnemu. Czas lepiejby bezwątpie- 
nia postąpił, gdyby ogłosił nazwiska tych ludzi wy
stępnych, nazwiska te bowiem powinny należeć do 
jawności publicznej, celem której jest moralizowanie 
mas. Glos W olny, rozsądniejszy od Czasu, powie-

G rosse, stróż dom u nagle zach orow ał, i będąc w ieziony am atorsk iego w dniu 12  (2 4 )  marca r. b.
natychm iast do szp ita la  D z .ec ią tk a  Jezu s na kurację, ^  pr, edst(,vvi ,ń tcatru am atorskiego danych na ko- ^  ^  ^  Kraj) p rzez  I t u „ .  . . .  ........

drodze zm a ił.  r -m r----------- rzyic, szp ita la  św. Józefa  w dniach n  l ) ’ minalne. Nie za pomocą ukrywania naszych ra n ,:
, . n n o n „ , . , „ (31) m arca i 26 marca (7 kwietnia) r. . a ml łam y je  zabliźnić. C z u  powinienby zastanowić

* ( P o b y t  R o d z i n y  C e s a r s k i  e j w J i o -  ^  z koneer(u am atorskiego by ło  przychodu rs. 22o, 1

iud>. unos yy om y , ^
dział słowa prawdy tym nędznikom, hańbiącym za
granicą swój kraj, przez rarażanie się na wyroki kry-

XT:.. _________ ..i ....fnnio noc7Uł*ii ran

s k  w i e). Siew. Pocz. z 25 kwietnia (v. ś.) p isze :;
Telegramy z Moskwy z 23 i 24 b. m. donoszą, że w so

botę 22 -go, o godzinie 12 -ej w południe, odbyła się w o- 
v , <k-r   r»___  ł.nn  rWolrim na-

Cie: z koncertu am atorskiego było  przyctioau is . z z c ,  tem .
z p ierw szego  p rzed staw ien ia  rs. 1 1 3 , z drugiego p rzed 
staw ien ia  rs. 1 2 0 ,  z trzeciego przedstaw ienia rs 1 1 0  , 
k .  5 0 , razem  rs. 5 6 8  k. 5 0 . A  że  w y d a t k i  w  ogo lę  *

zdo-
się

K w e s t j a  lu k s e m b u r g s k a .
b o t ę 2 2 - g o o  g o d z in ie  1 2 -e j  w  p o łu d n ic ,  o d b y ła  s ię Z a ' k Z w ,"  razem  rs. 568 k. 50.° A że w ydatki w ogo lę  * M ary z, 7 maja. M onitor  wieczorny donosi: 
becuości Najjaśniejszego Pana, na placu Carskim, pa- ^  ’ rg_ n g  k_ ?5 * t0 CEy stego dochodu b y ło  Konferencja londyńska odbyła dziś, około g. 3-ej po
rada części 1-go jekaterynosławskiego pułku lejo- ^  4 4 g  k ?5  R ad a -ekuńcza p0Czytuje sob ie  za nu- południu, pod prezydencją lorda Stanley’a, swe pier-
grenadjerów Jego Cesarskiej Mości. Po paradzie w } bowi k wynui.zy<i j ak najuprzejm iej sw e p od zięko- wsze posiedzenie. ~  P atrie  powiada, że pogłoska o
pałacu Wielkim Kremlu było ogólne przedstawienie ^  ̂  am at0rkom  i am atorom , którzy talentem  ’ odroczeniu konferencji była ze wszech m iar zasadna

_:  XT««ł£»r\o\t T ronil 1 .JeffO MałZOnCG . . .  . , I • .1............................. 1 „ ^ vrzarl antfip lsk i. kt/*rv n h a w ia ł citi wp-zArni

grenadjerów Jego Cesarskiej Mości. Po paradzie w 
p a ł a c u  Wielkim Kremlu było ogólne przedstawienie 
Cesarzewiczowi Następcy Tronu i Jego M ałżonce, 
wszystkich osób mających wstęp do dworu. W nie
dzielę 23 go, o godzinie 11-ej z rana, Najjaśniejszy 
Pan i Ich Cesarskie W ysokoście Oesarzewicz N astęp
ca Tronu, Cesarzówna i Wielki Książę Włodzimierz 
Aleksandrowicz raczyli słuchać mszę świętą w pała
cowej cerkwi Zbawiciela za złotą kratą . O godzinie 
« .i ... r»o>o/»n Tfromln w nhponosci

w anie w w . am atorkom  i am atorom , którzy talentem  odroczeniu KOinereurji uyia ze wszecn m iar zasauua 
sw oim  i pracą przyczynić się  zaczęli do w ykonan ia  p o - 1 0  tyle, o ile rząd angielski, który obawiał się wczoraj 
m ienionych przedstaw ień i koncertu, ja k o  też  tym  w szy wybuchu rozruchów, upraszał o odroczenie takowej, 
stkim  osobom , które nie szczędziły  żadnych trudów  w e Lecz ponieważ spokojnoŚC nie została naruszoną, 
w szelkich  przygotow aniach do tych przed staw ień  —  a przeto zwołano konfereucję na po południe. — E ten -
SIB.1IU   ~ _, __ »---- ,  „ e ijecz pouicviazi          S
w szelkich  przygotow aniach  do tych przed staw ień  — a przeto zwołano konferencję na po południe. — E t en
W szczególn ości w . K azim ierzow i Ł a d z ie  artyście  skrzy- d ard  sądzi, Że nie lUOŻe podzielać przekonania WCZO

. . .  . . .  , ,  p k o w i, ‘który bezinteresow nie przyjął ud zia ł w  koncer- rajszej Patrie  co ■do MybkiegO postępu układów na
cowej cerkwi Zbawiciela za złotą kratą. U godzinie am af0 rskim ICto zna szczeg ó ły , szczu p ły  i nie- konferencji. (W olffs T . B )
1-ej w sali św. Jerzego pałacu Kremlu, w obecności dogodny lokal? w jakim odbywały się powyższe przed-
Jego Ces&rski'„J niosci odbyła_ S ię  kościelna paraua stftwienia ten bezwatpienia przyzna iż osiągnienie tak
Aleksandrowskiej szkoły wojskowej. O godzinie 5-ej, 
w sali Aleksandrowskiej był obiad, na który z a p ro - , 
szeni byli wyżsi wojskowi i cywilni urzędnicy stolicy. 
Wieczorem Najjaśniejszy Pan i Ich Cesarskie Wyso
koście byli na przedstawieniu w wielkim teatrze, 
gdzie powitani byli pełnemi zapału okrzykami. Na 
żądanie publiczności, hymn narodowy trzykrotnie był 
wykonany” . Tenże dziennik z 26 go kwietnia (v. s.) 
pisze: „Telegramy z Moskwy z d. 25-go b. m. dono
szą, że w poniedziałek, 24-go, o godzinie 12 ,4 po 
południu, Najjaśniejszy Pan i Ich Cesarskie Wysoko
ście Cesarzewicz Następca Tronu, Cesarzówna i 
W ielki Książę W łodzimierz Aleksandrowicz, raczyli 
zwiedzić wystawę etnograficzną. O godzinie 2-ej, 
Najjaśniejszy Pan z Ich Cesarskiemi Wysokościami 
odwiedzili najprzewielebniejszego Filareta, metropo- ( 
litę moskiewskiego. O godzinie 10-ej wieczorem, 
był u moskiewskiego jenerał-gubernatora bal, zasz
czycony obecnością Jego Cesarskiej Mości i Ich Ce
sarskich Wysokości” . i

* ( O t w a r c i e  w y s t a w y  e t n o g r a f i c z n e j  
w Mo s k w i e ) .  Piszą z Moskwy do Siew. Pocz. pod 
23 kwietnia (v. s.): „Dziś o godzinie 2-ej po południu 
otw arta została wystawa etnograficzna. Jego Cesar
ska Wysokość Wielki Książę W łodzimierz Aleksan
drowicz, który raczył przyjąć na siebie godność h o - . 
norowego prezesa wystawy, raczył przybyć do gma
chu ujeżdżalni, gdzie mieści się wystawa, o samej 
2-ei godzinie. Jego Cesarskiej Wysokości to warzy-

1i 7? 1 1 . T) DA.A.<ro1ri Wioli’! Ksiażft

staw ien ia , ten bezw ątp ien ia  przyzna iż osiągn ien ie  tak  
znakom itego dochodu , rada op iekuńcza zaw dzięczać  
m usi szanow nej publiczności, k tóra zaw sze sk w ap liw ie  
pospiesza w przysporzeniu funduszów  na utrzym anie  
szp ita la  św . Józefa .

* ( T e l e g r a f ) .  Sibirski Wiestnik donosi o ukończe
niu i otw arciu  całej linji telegrafu  am urskiego z N iko-  
ła jew sk a  do now ogrodzkiej przystani w zatoce P osjeta . 
O tw arta  l i n j a :  am ursk iego te legrafu  ma 1 8 8 4  w iorsty  
d łu gości i dzieli się  na dw ie praw ie rów ne połow y: pol
no Cną od Chabarów ki do m . N ikolajew sk a, z ga łęz ią  
od Sofijska do zatoki de K astro 9 9 0  w iorst d łu gości, 
która ma słu ży ć  za linję kom unikacyjną rusko-am ery- 
kańsk iego te legrafu  z syberyjskim , i południową od 
C habarów ki do przystani now ogrodzkiej w zatoce Posje-

* L ondyn , 8 maja. Times i M orning Post wynu
rzają  nadzieję, że obecne trudności zostaną załatwio
ne szybko i w sposób zadowalniający; drugi z pomie- 
nionych dzienników ma nawet nadzieję, że układy zo
staną ukończone w przyszłą sobotę. (T a m że  )

* L ondyn , 8 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
konferencji, nie wyszła na jaw  żadna znaczna różnica 
w zdaniach pięciu wielkich mocarstw; lecz ponieważ 
Belgja i Luksem burg były bez instrukcji, prze
to dalsze układy odłożone zostały do czwartku. 
(  Tam ie.)

* P aryż , 7 maja. Semaphore de Marseille zaprze
cza, na zasadzie szczególnych komunikacją wiadomo
ści, jakoby adresa pokojowe zyskały liczne podpisy. 
( Tam ie.)

* Czytamy w Nordd. A . Z, pod datą 8 go b. m.:uu au < iiu ,.» . r . . ; ...... o - -  I u u u ; »  ■» ”  17
ta . 8 9 4  w iorsty d łu g o śc i, która m a być przed łużona do t>pism a angielskie, jak  o  tem świadczą depesze tele- 
N a n g isa k i i Szanhaju; na całej lin ji, przy nielicznej lu - ! graficzne, żywią zupełne zaufanie do rezultatów  ukła- 
dnośći i braku kom unikacij, znajduje się  48  stacij, z któ- dów na konferencji, lecz nię4 przytaczają powodów, 
rych 12  t e l e g r a f i c z n y c h  dla przesyłan ia  depesz, 17 kon- j^tóre skłaniają je  do żywienia tej ufności. Takowa 
,..„ i i. : io  nnałarnnicńw dla dozorow ania linii i dla ni a może być je  zcze poczerpniętą z biegu układów,trolow ych  i 19 posterunków  dla dozorow ania linij i dla 
napraw iania m ogących  zdarzyć się uszkodzeń. N a  urzą
dzenia całej linji am urskiego te legrafu  w yznaczono 7 5 0  
tysięcy  rilbii, z których w ydano dotąd 5 0 0 ,0 0 0  rubli, a

- ■ a  a  a a  i i *  *_____7 n o  iln rlo ł l . -  t \ \ \ r  ( * .
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nie może być je  zcze poczerpniętą z biegu układów, 
zwłaszcza że uczestniczący w takowych zobowiązali 
się, jak  powiadają, do przestrzegania tajemn'cy, i że 
trudno wyprowadzić,z pierwszego posiedzenia w nio-

-a /Ia (1 n 1 CT/iinl vo'/nvnur WT loir/łnm ofłtltysięcy  rubli, z których wy a  ano uoiqu « UUUuu j   ̂ ** y
pozosta łe  2 5 0 ,0 0 0  rubli zam ierzono u ży ć  na dodatkow e ; sek Co do dalszych rozpraw. W każdym atoli razie, 

‘ m ostów , a-robli i przepraw  i ’ do ść  przekonywające okoliczności musiały skłonić pi-roboty , ukończenie  stacij, m ostów , grobli i przepraw  
w ogólności na ulepszenie kom unikacji lądow ej na now o  
otw artej linji te legrafu . (Gol.)

Z *  ( O d p o w i e d ź  Cu
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dość przekonywające okoliczności m usiały skłonić pi- 
; sma londyńskie do wynurzeńia takiego przekonania, 
! albowiem M orning Post zwłaszcza, który zapowiada 
' dziś rozwiązanie wszelkich trudności już na sobotę,l ~ I vl AlO (̂ ć/aillL 11 UUUVOUi

z a s o w i) Nasz korespon-! wyraził wczoraj jeszcze nie jedną wątpliwość co do

im h m . "’ar,mr̂ 1. i ^  t . . .  i. rifink wvTTłip,niił ll^ZW islOi WYCllOdŹCOW polskiestawy, ucputato.v --------— , ......... 1 t0* .< z  2 8 i®0 . kwiet“ i?’ »w hnd#pń^D olskich ” s1wzańyeh ! wystóśowaua do państw południowo-niemieckich, d
warzystw, członków towarzystwa z w o l e n n i k ó w  nauk , wymienia nazwiska wy o nedinie i Londvnie, za ; sia ła  się wypadkowym sposobem w ręce gabmetr 
naturalnych, .  łonie Którego powalała, i tó ę W . n j t o y  ?■, ! ^ e  Ł y c h  I francutkiego, h tó i,  a r u i , ............................................... .  “• I f -w '! !  rtm isk ich  T n u szm n ie  tekowych | fraheuzkiego, któ: y zaniechał zamiar ogłoszenia ta  

podrabianie bileto j f  I J „ d viedz;i i kowej jedynie dla pewnych względów. Przy tej spo 
Jacy to byli „wychodźcy polscy, * sobuości (i«ie Prusom

tnograficzne bogactwa naszej rodzinnej ziemi i po- gar U  t o k o w i  odmawia
krewnvch nam zachodnich i południowych słowian, w y ż  przytoczone w m ttm ty o rei ,

P o  tem krótkihm przejrzeniu. Jego C edrskn  W ,So- in. miana polaków, w ta nm y
kość zaszczycił swą bytnością uroczyste posiedzenie cno i odpłaciłyby mu ^ rcie pJrzecfw pretensji
towarzystwa zwolenników nauk naturalnych, które bnosci. I o  stałyby  i„i,x,„;orivniA acaKa,„
ttusc ZilSZOA.Tl.il OllCJ U.J uiivrotAtj; 7  77/
towarzystwa zwolenników nauk naturalnych, które 
zostało otw arte'pod Jego prezydencją w aktowej sali 
Cesarskiego moskiewskiego uniwersytetu. Obecni by
li: znajdujący się w służbie—w mundurach z gwiaz
dami i wstęgami; resz ta—we frakach i białych k ra 
watach; damy—w wykwintnych tualetach. B yła to 
prawdziwa uroczystość. Posiedzenie zagajone zosta
ło mową prezesa towarzystwa zwolenników nauk na-

łiaA-ii j  u j lu u   ~
bności. Powstałyby one zawzięcie przeciw pietensji 
Czasu, przyznającego miano polakówjedynie osobom, 
których nazwiska kończą się na wtez lub ko. 
Przypomnieliby mu oni, że ludzie, których nazwiska 
kończą sie na ski, wicz i ko, odgrywali podczas ostat
niego powstania role drugorzędne, podćzafe kiedy 
Gillerowie, Beyerowie, Krauzowie, Stekertowie, Mille
rowie, Nadmillerowie, Szwejcero.vie, Wenclowie,

VsV UVJ J' ■v'V *  --- , ~ _
używanym przez prasę zagraniczną. Lecz jeżeli cho 
dzi i tu o dokumentu sfałszowane, jak ie  Al om iń  
l ost ogłosił w r. 1864, w takim razie radzimy post 
pić zręczn iej niż wówczas. Jeżeli zaś chodzi o dok 
ment autentyczny, w takim razie gabinet pruski n 
obaw ia się bezwątpienia jawności. Korespondent w, 
nurza przekonanie, że P rusy powodowały się w kw 
stji luksem burg-kiej jedynie interesami dynastyczn 
mi; lecz polityka narodowa P rus jest faktem U k i 
czywistym, że prasa niemiecka nie żywi cajmniejsz 
w tym względzie wątpliwości.”
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* Prov. Corr. z 8-go b. m , mówiąc o uzbrojeniach 
francuzkich. pisze między inn err, i: „Wśród takich oko
liczności, rząd pruski, obok szczerego życzenia i n ie
ustannej dążności do utrzymania pokoju, nie będzie 
m ógł uniknąć konieczności czuwania i przestrzegania 
ostrożności. Pru.->y nie powołały dotąd ani jednego 
człowieka nie kupiły ani jednego konia. Prusy żywią 
i teraz nietylko życzenie, lecz także nadzieję u trzy
m ania pokoju. Konferencja może zados.ć uczynić tej 
nadziei; lecz ta możność nie powinna być dla Prus 
żadnym powodem do zaniedbywania środkow ostro 
żności, które wówczas jedynie będą mogły być zanie
chane, gdy Francja, jak  tego spodziewać się należało 
przed ośmiu dniami, da czynem tę pewność, że dąży 
rzeczywiście do pokoju, a nie uważa takowego jedynie 
za możliwy. Tylko szybkie rozwiązanie pokojowe za 
pomocą konferencji, może uwolnić rząd nasz od ko
nieczności, przedsiębrania tych środków ostrożności, 
do jakich jest obowiązany dla bezpieczeństwa Prus i 
Niemiec.”

* Paryż, 7 maja. L a  Patrie pisze: Depesza pry
watna donosi z Londynu, że w tym dniu konferencja 
ma odbyć pierwsze swoje posiedzenie w pałacu Fo- 
reign-Offi co, na Downing „street. Wczoraj tak w Lon
dynie jak i Paryżu, krążyła pogłoska, że otwarcie kon 
ferencji odroczone zostało na kilka dni Pogłoska ta  
nie była zupełnie bezzasadną, ale przyczyna tego odro
czenia jest wcale inną. W edług naszej korresponden- 
cji londyńskiej, pogłoska rozszerzona w sferach poli
tycznych, wypłynęła jedynie z tego źródła, że gabinet 
angielski odniósł się z przedstawieniem do reprezen
tantów mocarstw, iż rząd królowej w dniu oznaczo
nym na otwarcie konferencji, łatwo może być zmu
szony do zwrócenia swojej uwagi na sprawy polityki 
wewnętrznej. Oprócz bowiem manifestacji w Hyde 
P ark , która mogła wywołać wieczorem rozprawy w 
parlamencie, miano jeszcze tego samego dnia wystą
pić z mowami w izbie gmin, których rezu ltat mógł 
skłonić gabinet do zwołania nazajutrz rady ministe- 
rjalnej. Ponieważ zaś przewidy wania te nie ziściły s;ę, 
w parlamencie nic takiego nie zaszło, a spodziewane 
rozprawy odłożono do czwartku wieczorem, przygo
towania zatem do konferencji doszły rano do skutku, 
i reprezentanci wielkich mocarstw otrzymali zawiado
mienie zebrania się po południu pod prezydencją lor
da Stanley.

* L a  France donosi, że co do kwestji luksemburg- 
skiej stan rzeczy jest pokojowy, ale dodaje, że łatwo 
mogą Pme powstać truduości; gdyż życie narodów 
składa się z szeregu wypadków i przesileń. Pressc 
napada na dzienniki pruskie pozwalające sobie kryty
kować uzbrojenia francuzkie. Francja nie zbroiła się, 
ale przywróciła do normalnego stanu rozbrojoną pra
wie swoją armję. Francja nie ścierpi, ażeby dyploma
cja występowała na konferencji z uwagami przeciwko 
jej uzbrojeniom. ( Corr. Biir.).

* Londyn , 7 maja. Dziś nastąpiło otwarcie kon
ferencji, której przedłożono wypracowany ju ż 'p ro 
je k t  trak ta tu , a na który z wyjątkiem jednego a rty 
kułu , wszyscy jednomyślnie się zgodzili. Można więc 
być pewnym szy bkiego porozumienia. W czwartek 
odbędzie się następne posiedzenie. {Hien. Abp.)

AEa-ij.y.
* (P. G l a d  3 t  o n e). Przed kilku dniami do

niesiono, że p. Gladstone na prośby swoich przyja
ciół postanowił nie zstępować z pola walki. Znako
m ity ten dyplomata w liście ogłoszonym przez D aily  
News donosi, że ulegając opinji publicznej, staje zno
wu na czele stronnictwa liberalnego. (L a  Fr.)

* ( D e m o n s t r a c j a ) .  Londyn , 6 maja , 7 g. 
3 0  m. wieczorem, Pomimo wielkiego tłum u osób, 
znajdujących się w Hyde-Park, jak  najzupełniejsza 
panuje spokojność. Spodziewają się jeszcze większe
go napływu. Policja nie mięsza się do niczego. Mówcy 
z dziesięciu estrad przemawiają do ludu za reformą 
wyborczą.—Londyn, 6 maja, 11 g. 15 m. wieczorem 
Liczba osób zebranych w H yde-Park wynosiła 40 — 
50,000. Chwycono się wielkich ostrożności wojsko
wych, ale tak policja jak  i wojsko trzym ały się 
zdaleka. Zgromadzenie przyjęło rezolucje potępia- 
J ^  bd reformy wyborczej. Po godz. 8 tłum y się roz
p ro szy ły —Londyn, 7 maja , 1 g. 20  m. rano. O g o 
dzinie 10 park zupełnie był opróżniony; odesłano na

?  policje > wojsko. Policja aresztow a
ła  tylko 5 złodziejów. (Cor. U . B .)

* / i -  , ^ u - s t r j a .
( K w e s t j a  k o n s t y t u c j i ) .  Nordd. A. Z. pi

sze pod datą 8-go b .rn , Cesarz i cesarzowa austriac
cy udają się dziś do Pesztu i zabawi w stolicv ^
g ier do uroczystości koronacji, w  miastach B uda
p esz t robione są od niejakiego czasu wielkie nrzveo 
towania, dla okazania monarsze i monarchini radości 
jak ą  lud węgierski doznaje z tego powodu, że naresz
cie usuniętą została owa przepaść, k tóra oddzielała

, tak długo monarchę od jego poddanych. Koronacja 
stanowić będzie uwieńczenie ak tu  pojednania, m ają
cego dla życia wewnętrznego Austrji i dla jej położe
nia na zewnątrz nadzwyczaj wielką doniosłość, i te 
osobistości, którym  powiodło się osiągnąć takie 
rozwiązanie, położyły wielkie zasługi. Nie m ałe były 
rzeczywiście trudności, z jakiemi walczyło dzieło po- 

jjedn inia Węgier z monarchją; takowe nie zostały je- 
1 szcze i teraz całkiem przezwyciężane., lecz mężowi, 
j kierującem u polityką Austrji, powiodło się uzyskać w 
obu połowach mouarchji wiernych stronników polity
ki rządowej, i takt ten, którym  nie poszczycił się ża
den z poprzedników p. Beuśto, upoważnia do żywie
nia jak  najlepszych nadziei. Dla osiągnięcia bezpo
średniego porozumienia pomiędzy węgierskimi do
radcami korony a przewód cami stronnictw w radzie 
państwa, p. Beust zwołał w zeszłą sobotę do swych 
apartamentów konferencję, na której ministrowie wę
gierscy mieli sposobność pórozubiieć się z pierwszorzę
dnymi członkami rady państwa w przedmiocie trybu, j a 
ki przestrzegać należy przy traktowaniu zobopolnych 
kwestji konstytucyjnych. W ten sposób usunięte zosta
nie nie jedno śpółzawodnictwo, jakie panuje jeszcze 
w łonie reprezentacji ludów liiemiecko-austrjackich 
przeciw u uzywiiejowąnemujakoby położeniu Węgier, 
i jeżeli oba wielkie ciała reprezentacyjne w Peszcie i 
Wiedniu, pracować będą obecnie w duchu wzajemne- 
g ) porozumienia i słusznego uwzględnienia szczegól
nych interesów obu części monarchji, wówczas odo 
sobnione usiłowania opozycyjne przeciw nowemu po
rządkowi rzeczy upadną same przez się.

* (K w e s t  j a c h o r w a c  k a). Zagrzeb, 7 maja. 
Były kanclerz nadworny M ązuranic zmuszony także 
został do opuszczenia Zagrzebia. Aqrarner Zeitung 
porównywa doświadczoną oddawna lojalność Chorwa
tów, z teraźniejszą, nowoczesną lojalnością neszteń- 
skich mężów stanu, spodziewa się powrotu do pierw
szej. porównywa teraźniejszą presję z przymusem 
użytym względem biskupa S tr,-s-m ayera, i' kończy 
wyrazami: Marjonetka; za ja k ą  uważana jest do
świadczona oddawna lojalność Chorwatów, nie słucha 
nacisku ukrytych mężów zakulisowych i odmawia 
żądanej od niej usługi. ( Die P,

rtfUSucr ■.
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Paryż, 1 maja. L a  France 

pisze: Wczoraj w sferach finansowych obiegała pogło
ska, że rząd ma zażądać od ciała prawodawczego po
życzki 500 miljouów. Jesteśmy w możności zapewnić, 
że pogłoska ta niema najmniejszej zasady.

hfekfcy 'A.
* ( D z i a ł a n i a  w o j e n  r, e) Z Meksyku poda

ją  pogłoskę, że położenie wojsk cesarskich nie jest 
bynajmniej tak rózpacżne, jak  o tem donoszą wia
domości ze źródła juari-towśkiego, i że cesarz Ma- 
ksymiljan n iejt ś t  bynajmniej obsaczony w Queretaro, 
lecz znajduje się w mieście Meksyku, gdzie nie grozi 
mu żądne niebezpieczeństwo. Że opór wojsk cesar
skich nie zośtał jeszcze zupełnie przełamany, świad
czy o tem wiadomość otrzymana 27-go kwietnia w 
Nowym-Jorku i donosząca, że wojska cesarza Maksy
miliana zdobyły na nowo Pueblę. Zresztą co do tej 
wiadomości, zważać należy na źródło, z którego ona 
pochodzi. Oficerowie legjońu anstrjacko-m eksykań- 
skiego, k t ó r z y  wrócili z Meksyku do Wiednia, dali 
charakterystyczne zdanie o przeciwnikach cesarza 
Mąksymiljaua. Oświadczyli oni mianowicie, że ży
ciu cesarza, w razie wzięcia go do niewoli, nie grozi 
najmniejsze niebezpieczeństwo, albowiem republika
nie zażądają jedynie jak  największej ile możności 
sumy za wykup dostojnego jeńca. W iększość pism 
północno-amerykańskich potępia stanowczo jenerała  
juaristowskiego Escobedę za to, że kazał rozstrzelać 
wziętych do niewoli oficerów.cesarskich. (Nordd. 
A. Z.) ' |

Prusy. •
* (I z b a d e p u t o w a n y c h )  B er ln , 8 majai [ 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, to - \  
czyły się w dalszym ciągu rozprawy ogólne nad ustawą 
związku północno niemieckiego. " Po przemówieniu 
deputowanych Reichenspergera i L askera za, a depu
towanego Lowe przeciw tej ustawie, hr. Bismarck o- 
świadczył w imieniu rządu: Nie było nigdy zamiarem 
rządu pojmować działalność finansową związku w tea 
sposób, jakoby oprócz podatków, miało być jeszcze 
pobieranem po 225 talarów na żołnierza; jedynie su 
ma, k tóra  nie zostanie pokryta podatkami, ma być 
dostarczaną za pomocą rozpisania matrykularnego. 
Po przemówieniu dep. Hoverbecka za rezolucją stron
nictwa postępowców, nastąpiło zamknięcie rozpraw. 
N ikt nie dopomniał się o głos dla rozpraw szczegó
łowych. Pojedyncze artykuły  ustawy zostały przyjęte 
znaczną większością; wnioski deputowanych Bockum- 
Dolffsa i W adecka zostały odrzucone Przy głosowa
niu imiennem, cała ustawa związku północno-niemie-

ckiego przyjętą została 22<> glosami przeciw 91. 
(W olffs T. B .)

Turcja,
* ( P l a n  O m e ra -p a s z y ) ,  jak  donoszą z Kandji. 

zasadza się na utworzeniu dwóch kolumn, jednej w 
Askyfo na południowo-wschodnim krańcu gór sfakio- 
ckicn, drugiej w Omalos na północno-wschodnim wy
brzeżu tychże samych gór. Obie te pozycje chce on 
połączyć drogami odpowiedniemi dla artylerji i w ten 
sposób otoczyć p iwstauców wyspy i odciąć im wszel
ką komunikację z równinami. Inny oddział zająć ma 
wybrzeża Sfakji w Suia i oszańcować się w Lutro i 
i Aghia-R imeli. Spodziewają się wreszcie przybycia 
z Turcji całkiem świeżego wojska. (L a  Fr.).

* f Un i  w e r s y  te t ) .  Z Konstantynopola donoszą, 
że Porta zamierza założyć tamże uniwersytet naro
dowcy, z wykładem w języku f-aucuzkim. Levant 
IF ra ld  dodaje do tej wiadomości kilka złośliwych 
uwag co do przedmiotów, względem których wynikły 
skrupuły przy układaniu planu kursów  dla projekto
wanego uniwersytetu. Wątpić atoli należy, ażeby 
uniwersytet ten mógł być powołany do życia, albo
wiem Porta ma jeszcze do. walczenia z licznemi tru 
dnościami wewnętrznemi i zewnętrzne mi. (N ordd  
uL. Z .)

( P o d r ó ż  k r ó l a ) .  Donoszą z Florencji, że 
król W iktor Emanuel wynurzył przed lir. W alew
skim, wysłanym w misji dyplomatycznej do tego 
miasta, swoje postanowienie, przyjazdu do Paryża po
między 1 a 10 czerwca. Król włoski wysiądzie w 
Palais-Royal u księcia Napoleona. {La Fr.)

* (P. L  a n g r  a n d - D u m o u c e a u). Podług Gaz- 
zetta di Torino , panu Langrand-D um onceau nie po
wiodło się nakłonić m inistra skarbu  do przyjęcia 
chociażby jednego z jego planów finansowych, tak iż 
nazwisko p. Luugraud nie będzie już prawdopodobnie 
figurować w operacjach finansowych rządu włoskiego.
(Nor d l . A. Z.)

o r& sp o a d e n e i u D z ia n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

Paryż, 1 maja.
N o ta  M o n i o m .  — U z b ro je n ia  fr a n cu zk ie . — P  R o a h e r . —  

T ry u m f p o l i ty k i .k s ię c ia  d e  M o ra y .— Ś w ię to r z e c k i i  j e g o  p r o 
je k tu .

Monitor wczorajszy obejmuje notę, k tórą  w szyst
kie dzienniki będą rozbierać Każde pismo, stoso
wnie do swych przekonań, znajdzie w niej sposobność 
do pochwalenia się swą roztropn ścią i  przenikliwo
ścią, oraz pewnością swych inf irmacij. Nie mam z i- 
szczytu i ależenin do liczby głębokich polityków, lecz 
stwierdzam, że rząd fra-icuzki porobił przygotowa
nia do wojny, pomimo, iż oświadczył, że nie przed
siębierze takowych. Znaczna liczba baterij artylerji 
przechodzi codziennie przez Paryż; z tych jedne po
syłane r-ą do twierdz, inne zaś do fortów przyległych 
do stolicy. Dziś z rana, cały pociąg przybył do dw or
ca drogi żelaznej Saiat-Denis, z działami oblężnicze- 
mi, i rzezna.czónemi do tortów położonych na półno
cy Paryża. Uzbrojenie fortów naokoło Paryża zosta
nie ukończone ju tro .

Położenie p. R mhePa staje się z każdym dniem 
ti ludniejsze; wszystkie jego mowy, wszystko to co on 
przepowiedział, obróciło się na niekorzyść rządu, 
którego 011 brom... Możnaby sądzić, że zrobił to u- 
myślnie.

Większość senatu i ciała prawodawczego, w szyst
kie osoby zbliżone do cesarza Napoleona, życzyłyby 
sobie, ażeby rząd francuzki postarał się o przymierze 
z Rosją, zam iast szukania sprzymierzeńców bezsil
nych. Polityka ś. p. księcia de Moray tryum fuje, i 
wszyscy żywią dziś przekonanie, że Rosja będzie p o 
średniczką pokoju.

Świętorzecki, eks-m arszałek szlachty mińskiej, k tó 
ry opuścił kraj dla uniknienia zemsty* swych wło
ścian, z którymi tak źle się obchodził w roku 1862 
jest obecnie uczniem Tom iańskiego i członkiem ko
mitetu reprezentacyjnego; pracuje on teraz, wspól
nie z księdzem zdrożnym Żulińskiem, nad utworze
niem rządu potajemnego, który ma posyłać swoieh 
delegowanych do Poznania, Lwowa i do Polski. Ma 
się rozumieć, że Świętorzecki i jego pomocnik, chea 
kierować temi czynnościami z Paryża, gdyż nie lubią 
narażać się. Świętorzecki utrzymuje, że stanął by 
w ten sposób na czele ruchu, w którym  45  milio
nów (?!) ludzi wzięłoby udział. Ludzie ci, w liczbie ‘ 
45 miijonow, daliby każdy po 1 zip. na miesiąc, co 
w końcu roku uczyniło by 540 mil. złp. Wówczas 
Świętorzecki zakupiłby karabiny iglicowe (których 
ostatni model ma dawać po 80 strzałów na minutę), 
oraz bomby duszące, działa śmiercionośne i flotę pan
cerną, utworzyłby oddziały ochotników z rozmaitych 
krajów i wylądowałby na czele tych sił zbrojnych na 
brzegach Bałtyku, dla pokonania w ciągu trzech dni
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wszystkich ar.mij ruskich. Ekonomiczna zaś strona w 1850 r. um arło 56 na 100; — Statistique de la
tego przedsięwzięcia, zależy r.a tem, że Świętorzecki j  France , 2 serie, T. III, tab. 13.)
wymaga tylko po” 12 złp. od głowy i że mało kto niej W Londynie w 1859 r. um arło na chorobę syfili-

- ................................... .... . ................. — v styczną 78 na 100 (H andbuch der M edizinischen
Statistik, Oesterlen, 1864.)

W Moskwie cyfra,ogólna śmiertelności podrzutków 
dochodzi do 32 na 100. Śmiertelność podrzutków 
zewnątrz zakładów, zagranicą dochodzi do 40 na 100 
(Gazette medicate de P aris , N. 4 1867.)

Z petycji doktora Brocharda podanej do senatu 
francuskiego i wynikłych z jej powodu rozpraw w
marcu 1867 r. (patrz D .ie n .  O arsz. N. 93). oka
zuje się, że z liczby, dzieci zostających pod opieką 
szpitali paryskich um iera około 57 va 100, a z nie

m a.12 złotych do poświęcenia. Płaćcie, panowie, pa
nie, Świętorzecki da wam świetne pokwitowanie, 
przyozdobione dwudziestu pieczęciami, a jeżeli zażą
dacie, to da wam nawet po dwa takie kwity. X .

Faryż, 4 maja.
Oświadczenie lir. de M oustier. — M onito r. P la te r  i jego 

pro te stacją.
Oświadczenie złożone wczoraj w ciele prawodaw

czym przez margrabiego de Moustier, nie wywarło na
■ ' znaleziono, żepubliczności najmniejszego wrażenia . . .

oświadczenie to jest bezbarwne i że nic J11® *■ mowląt w mieiskim zakładzie mamek, licząc średnio
a „ j a k i e m  tej okol.czności, ze (.ctbędzie m  konfe- I z ostatnich sześciu lat, umiera około 34 na

relpovvia3ają. śc w Niemczech p .naje  » .d zw ,eza j,„  ! w  departamencie zaś dolnej S e k .a n j , ,  ,  liczb ,
ruch: wszędzie widzieć się dają przeja:

wdawać 
hr. Bis-

nym, jakim jest hr. Bismarck; albo tez me zaniechał 
takowych (czego z resztą jestem  pewny), i w takim ra 
zie, kogoż noty M onitora chcą wprowadzić w błąd.

Książe Czartoryski nie uznał za stosowne 
się w dyplomację i odpowiedzieć na mowę 
m arcka z 18-go marca, lecz za to polecił swemu 
współpracownikowi, hrabiem u Platerowi, ażeby od
powiedział na tę mowę. Odpowiedź eks-ajenta dy
plomatycznego w Szwajcarji nie odznacza się bynaj
mniej ani godnością, ani zdrowym rozsądkiem. X .

. . . , . .  . -  t.-rj

O p o d rz u tk a c h ..
( A t ' t v k u l  n a d e s ł a n y  do  W arsz. Dniew.)

W N. 51 W arsz D niew . był umieszczony arty k u ł 
pod napisem „Podrzutki”. W artykule tym dotyczą
cym przybytku i ubytku podrzutków w zakładzie 
przy war zawskim szpitalu Dzieciątka Jezus, w cią
gu 1 0 -letniego okresu od 1853 do 1863 r. powiedzia
no było: 1) Z e ja sn o  uderza  w oczy stopniowe po
większanie się podrzutków, których w 1853 r. przy
było 1.498, a w 1863 r. 2,230 niemowląt; 2) że śre
dni z 10 la t procent śmiertelności wyno-ił w zakła
dzie (na 100) 30. oddanych na wieś 16,4, w szpitalu  
św. Łazarza (gdzie odsyłają się. z sylilityczną choro
bą lub krostam i) 56, i gdyby śmiertelność w zak ła
dzie była  doprow adzona  do 16.4 jak  na wsi, coro
cznie ,,byłoby oszczędzone 365 iyc”\ 3) że u trzym a
nie mani ki ze wszystkiemi wydatkami (w zakładzie) 
kosztowało 197 
m i nie m niej

90 kop. Utrzy
14 rsr. 40 kop. Zatem tak  pod względem 

śmiertelności, jak  i pod wzglę lem ekonomicznym, 
korzystniej jest oddawać podrzutków na mamki na 

przyczem dla zachęcenia do brania dzieci na

Przytem zwracają się wiejskim mamkom wydatid r,a 
przyjazd do Warszawy i drogę powrotną; zadowal- 
niają się one 50 kop. dziennie na życie podczas całej 
podróży, jak  również zwrotem wydatków na leczenie 
chorujących u nich dzieci. To znacznie powiększa 
wspomioną cyfrę 18 rsr. na utrzymanie niemowlęcia 
na wsi. Również z osobnej na ten cel legowanej su
my, samym wychowanemu odznaczającym się pracą 
i dobrem postępowaniem, udzielają się zapomogi na 
podtrzymanie przyszłego ich losu. Dodatkowy wy
datek tego rodzaju dla mamek wiejskich i wychowan
ce w, wynosi w ogóle, dla pierwszych około 4,100, dla 
ostatnich około 150 rsr. rocznie.

Nie ulega też wątpliwości, że wzmocnienie szcze
gółowej pod każdym względem kontroli niezbędne 
jest w zawiadywaniu -podrzutkam i tak  w zakładzie 

nie- jak i na wsiach; lecz m iała to już i ma nu celu wła- 
,a„  i , • --‘i •—iA-iwr—s ulepszenia-.

bez zpu- 
doświadcze-

elako osiągnięcie tego nie jest, tak łatwe, po- 
szędzie dla zapobieżenia złem u czy- 
sześciu wieków, od czasu zaprowa- 

podrzutków w Europie Tak naprzy- 
. . .  Francji, po 1837 r., po sprawdzeniu okazało 

wieś oddają się zdrowsze i silniejsze, wybieraną na- j sję) że 16,330 dzieci, na żądanie władzy, nie zostało 
wet, przez same mamki, kiedy w zakładzie przy szpi- j  zwrócone zakładom dobroczynnym, dla tego, że m atki 
talu pozostawiają się głównie niemowlęta słabszego ! stawiały się na mamki własnych swych dzieci, aby 
zdrowia, przybywające już mocno znużone, a czasem otrzymywać wynagrodzenie oznaczone za żywienie, 
nawet ledwie żywe.” Wszystkie mamki, dzieci z za-1 w  ostatnich czasach, jak się okazuje ze wsporanio-

100.

wymiana pianovministrów,
Rząd francuzlci ze swej strony

um iera podrzutków oddanych z powodu choroby sy 
fili tycznej w szpitalu ś w. Łazarza, których z przyczyny 
trudności wyszukania dla nich mamek, trzeba konie
cznie po większej części karm ić sztucznie mlekiem 
krowiem.

W ostatnich trzech latach śmiertelność podrzut
ków była następująca: w zakładzie: w 1864 r. 22, 
w 1865 r. 14, w 1866 r. 19,8 na sto, na wsi w 1864 
r. 14, w 1865 r. 16,9, w 1866 r. 15,2 na 100. Z tych 
cyfr okazuje się pomiędzy innemi, że w 1865 r. u- 
marło w zakładzie nawet mniej niż na wsi, średnio 
zaś w ciągu trzech ostatnich la t ,  śmiertelność pod
rzutków było w zakładzie 18,9, na wsi 15,3 na 100; 
zatem różnica nie wielka. W szpitalu zaś św. Łaza
rza w 1864 r. um arło 51,42, w 1865 r. 32,63, w 1866 
r. 43,42 na 100 dzieci; średnio z trzech la t po 42,55 
na 100.

Co do 3-go punktu . Zbytec/.nem byłoby za pomo
cą cyfr i innych rzeczy dowodzić pożytku wiejskiego

08 rsr. 
sztuje

wieś,

starań  zarządu zakładu, nie stawia się tyle mamek, 
j ile postanowiono je s t według etatu, i tyle mieszkanek 
'w si, pragnących przyjąć dzieci na wychowanie wiej

skie, ile tych ostatnich przybywa do zakładu. Mylnie
wieś. należałoby podwyższyć roczną jłacę  do 30 rsr., j Jakże rażono się, że n /tm T ^m o ż^ to

i *•*" r r ? * 68* * : ' ° X (SC 3 1 * *dem dziecku, 4j ze w edług śream ego z 10 la > . : rodzaiu w y p a d k o w o  i przytem krótko, w razie przy-
czema było utrzym yw ane  w zakładzie 2,433, na wsi , cja Uap;le nadzwyczajnie znacznej licz.by niemowląt 
3,837 dzieci, razem 6,270 rocznie. braku odpowiedniej jej liczby mamek. W takich wy-

Powyźsze wiadomości i krytyczne wywody au tora  \ pa(ikach ZWykle używa się w pomoc mamkom sztu-
artykułu , nie mają faktycznej podstawy. Gdyby au
tor należycie był obznajmiony, lub teraz bliżej ob 
znajm ił się z przedmiotem, to ani sam nie w padłby, 
ani drugich nie wprowadzałby w błąd. Główne o- 
myłki zawierają się w następnjącem:

Co do 1-go puuktu . Wiadomo, że w Warszawie 
przy szpitalu D zieciątka Jezus znajduje się dom

; czne karmienie niemowlęcia mlekiem od miejscowych 
i krów, umyślnie dla tego trzymanych w zakładzie.

Uniknąć utrzymywania mamek w zakładzie, przez 
’ oddanie wszystkich podrzutków na wieś, czego, jak  
i się zdaje, pragnąłby au tor artykułu, nie można dla 

tego pomiędzy innemi, że bez miejscowych mamek 
w zakładzie, zakład nie mógłby istnieć, to jest nie

podrzutków', jedyny dla całego kraju. We Francji m0g j0py mjgć miejsca przyjmowanie dzieci, a zatem 
w jednym  roku podrzucono 138,000 niem owląt(iSctór- i  nje pyjopy p 0 g 0  oddawać na wychowanie mamkom 
7neyer Med. Poliż. str. 44). W m. Moskwie w ie- na wjeg gdzie niemowlęta oddają się o ile można naj- 
dnym roku przybywa do domu podrzutków 13,000 gpiesznjej.
niemowląt (M edizin iscke Zeitung R usslands , N. 31 i aca mamkom na rok wynosi nie 14 r s r . '80 kop. 
- 1 8 5 9 ) .  Podobna rzecz daje się spostrzegać w m - , ™  ™mowl ia J rsiach 18 r s r . za pierw.
nych krajach Stosunkowo zatem do liczby ludności, ale ę P 1 g ] ^  ^
nie ma nic uderzającego w cyfrze tutejszych podrzut- J J p ' ^ zn-e
ków, których w 1862 r. przybyło 2,230, w 1866 r. 
2,406. W tej ostatniej liczbie przybyło przez koło 
domu podrzutków 2,164; dostawiono przez różne 
władze, jak  naprzykład po aresztantkach i t. p. 41; 
przyjęto w kancelarji szpitala z wniesieniem pienię
żnej ofiary 152; pozostało po zmarłych w szpitalu 
matkach 36; zwrócono do domu podrzutków z pry
watnej opieki 15. j

Co do 2-go punktu . Wykazane cyfry podrzutków 
W zakładzie 30, na wsi 16,4 i syfilitycznych 56 na 100, 
przekonywają mianowicie, ze śmiertelność tutejszych 
podrzutków jest mniejsza, niż w innych tego rodzaju 
zakładach. We Francji|,um ierało  do 40 na 100 (a

• Nie ulega wątpliwości, że powiększenie płacy 
wszystkim wiejskim mamkom podrzutków, mogło by 
bardziej je  zachęcać; lecz środek ten który był i jest 
na widoku, n ie  może być łatw o wpn wadzony w wy
konanie, nie tylko z powodu potrzebnych do tego fun
duszów pieniężnych, lecz i z konieczności uniknięcia 
większych pobudek d j  nadużyć, podobnych do takich 
o których wspomniano je s t niżej. Zresztą wspomnio- 
na płaca powiększona została od 1858 roku  stosun
kowo do dawniejszej. Oprócz tego oddawna udziela
ne są nagrody oddzielne kobietom, odznaczającym się 
troskliwein wychowywaniem powierzonych im dzieci.

wsi, i że niektóre mamki biorą sobie po trzy i cztery 
niemowlęta w ciągu roku, które jedne po drugich 
umierają.

Co do 4-go punktu: Nie można powiedzieć, że śre
dnio z 10 la t od 1853 do 1863 utrzym ywane było 
w zakładzie 2,433, a ua wsi 3,837 dzieci, razem 
6,270 rocznie. Cyfry te nie oznaczają cyfry utrzym y
wanych niemowląt w jednym określonym czasie, ale 
oznaczają ogólny w ciągu roku całego ich ruch i su
mę wszystkich przemian z p .zostałemi z poprzednie
go czasu, nown-przybywającemi, przenoszonemi, i 
nieraz powracającemi remi samemi dziećmi. Tak na
przykład, z przybyłych do zakładu dzieci, wiele bez
zwłocznie oddaje się mamkom na wieś, lub na opiekę 
osobom prywatnym i chociaż zdarza się, że też same 
dz eci, nieraz z powodu różnych przyczyn, w ciągu 
jednego i tego samego roku powracają do zakładu i 
czasem znów z niego oddalają się na wieś, to wszela 
ko każde takie przybycie lub przeniesienie, chociażby 
tego samego dziecka, wykazywane jest w porządku 
w księdze kontroli tak, że z włączeniem i tego obro 
tu  za cały rok, wzięte zostały do ogólnej sumy ozna
czone cyfry, przy niedokładnem wyrażeniu ich znaczę 
nia.

W prostem  znaczeniu, to je s t niemowląt czyli 
osób, w oznaczonym czasie roku znajdowało się w 
zakładzie: w początku  1853 r. 123, — 1862 r. 206 
średnio z 10 la t 190; w początku  1864 roku 239, 
1865 r. 1 3 7 ,-  1866 r. 146; średnio 174; na  wsi: w  
początku  1853 r. 2 0 6 9 ,-1 8 6 2  r. 3.460; średnio z 10 
łat, 2,072; w początku 1864 roku 3,336, 1865 roku
3,4-54, — 1866 r  4 030; średnio z trzech ostatnich 
la t 3,607. Obecnie podrzutków oddanych na wieś 
jest 4,278, a w samym zakładzie pozostaje tylko 
139.

To wskazują i świadczą cyfry poczerpańe z urzędo 
wych i in n y c h  wiarogodnych źródeł. Cyfry te przed 
stawiają rzecz w dokładnem  i prawdziwem świetle.

K orespondencje Handlowe Dzień. W arsz
Gdańsk, 4 maja.

Powietrze zimne, pochmurne i dżdżyste.
’ W  Anglji dowozy pszenicy krajowej co tydzień mniej 

sze, a  podług  opinji powszechnej, mniej to pochodzi 
niechęci właścicieli do sprzedania po teraźniejszych ce 
nach, jak  raczej ztąd, że ich zasoby zbożowe ju ż  po wię 
kszej części wyczerpnięte. D la  tego na  wszystkich nie 
mai ta rg ach  w początku tygodnia za ziarno krajów 
wyższe żądano ceny, które jednakże  przy ograniczony; 
obrocie wyjątkowie osiągnąć było można; pszenicę zi 
g r a n i c z n ą  z a ś  płacono o 2 szyi. drożej ja k  w zeszłym t 
godniu. W następnych dniach pomimo znacznego impo 
tu  towaru zagranicznego i pomimo dość słabego pok 
pu, c ny na wszystkich 1 la- ach u trzym ały  się bez zmi 
ny. Jęczmień s ta ły  ma odbyt. Owies żądany po cenat 
zeszłego tygodnia.

We Francji tranzakeje ożywione. 1 chociaż dowo 
krajowe i zagraniczne były  dość liczne, ceny pszeni 
jednakże na większej części placów podniosły się o



930

do 70 cent, na hectol., baissa zaś wyjątkowa, tylko w 
M arsylji pokup nieco osłabi, ponieważ w przeciągu 2-ch 
dni około 61,000 hectol. pszenicy przybyło. Żyto żąda
ne, owies o 25 do 50 cent. na hectol. droższy.

W Hoiandji, Belgji, Ameryce ceny się podnoszą.
N a  naszym placu pokup pszenicy był w ogólności 

mniej ożywiony jak  w zeszłym tygodniu, jednakże ziar
no wyborowe z. wysoką wagą było trochę poszukiwane 
i płacono je  o 20 gnid. drożej jak  zeszłego tygodnia. 
Gatunki średnie i podrzędne żądane podniosły się do 
10 gnid. na łaszcie. Żyto bardzo ładnyT ma odbyt, a  ce
ny podniosły się w sprzedaży miejscowej o 30 do 35 gul. 
na łaszcie. Na dostawę maj, maj i czerwiec kontrakto
wano 400 guld. pr. 4 ,910 funt.,.dziś zaś ofiarowano na 
maj 435 gnid., żądano 4 50. Sprzedano w przeciągu ty 
godnia pszenicy łaszt 1,800, żyta 100, jęczmienia 20, 
grochu, 50, owsa 10. —  Płacono za korzec poi. pszenicy 
białej funt. 235 do 241, zip. 61 gr. 18 do złp. 68 gr. 
8; pszenicy szklistej funt. 241 do 24 9, złp. 66 gr. 11 
do złp. 68 gr. 20; pszenicy pstrej funt. 231 do 247, złp. 
59 gr. 22 do złp. 68 gr. 8; pszenicy ordynarnej funt. 213 
do 230, złp. 54 gr. 1 do złp. 58 gr. 23; żyta zip. 35 
gr. 2 do zip. 40  gr. 23; jęczmienia złp. 26 gr. 16 do 
złp. 30 gr. 10; grochu złp. 34 gr. 4 do zip. 36 gr. 29; 
owsa złp. 18 gr. 28 do złp. 21 gr. 24.

K ursa zamian: Londyn 6 .2 0 '/j. H am burg 1 5 0 '/j. 
Amsterdam 1 4 2 '/. W arszawa 78.

Alexander Makowski i Spółka.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* (N  o w e d z i e ł o ) .  Zeszyt 6-ty Historji Rzym

skiej Momsena, tłumaczonej przez T . Dziekońskiego 
wyszedł z druku, i prenumeratorowie odebrać go mogą 
w księgarniach gdzie wnieśli opłatę. Zeszyt 7-my wyj
dzie dnia 20 maja r. b. przy odbiorze którego przypada 
ra ta  3-cia opłaty prenumeracyjnej, to jest rs. 1.

* ( D o l i n k a .  P r a g s k a ) .  Znana i licznie przed 
laty uczęszczana Dolinka pragska, jako miejsce spa
ceru , wypoczynku i zabawy, obecnie na nowo 
po  długim śnie letargicznym zbudzona i do czynne
go życia, jako zakład gastronomiczno spacerowy po
w ołaną została, a przybrawszy się w świeżą zupełnie 
szatę i pomnożywszy miejscowe dogodności, będzie bez- 
wątpienia, dla warszawian miejscem spacerowym nie- 
kosztownych wycieczek, ze względu zwłaszcza na po
łożenie swe w pobliżu publicznego parku przedmieścia 
P rag i, obok przechodzącej konnej, omnibusowej kolei, 
tudzież w blizkości banhofu warszawsko-petersburgskiej 
drogi. Pokoje gościnne i główny salon zakładu gusto
wnie zostały przyozdobione; bufet obfituje w  odpowie
dnie przekąski i trunki, niezależnie od potraw  go rą
cych i w szelkich nowalij. w  ogrodzie nęcą sielanko
we altanki; obok nich wznoszą się altany piętrowe, z 
których wspaniały przedstawia się w idok piętrzącej się 
po nad modrą W isłą panoramy W arszawy od krańca do 
krańca; w jednej z takich altan mmieszczony jest regU- 
larny bilatd. na lekkiej kolumnadzie ponad główną a- 
leą wznosi się dla muzyki estrada; nowo zbudowana la-
downia zapewui ożyw czy chłód bawarowi, który tu 
dostarcza renomowany brow ar p. Antoniego Boenisch 
(syna) przy ulicy Czerniakowskiej i Górnej w W arsza
wie, a w którym znawcy znajdują pożądany klar, wy- 
stalość, smak i wszystkie sanitarne przymioty. Przede- 
wszystkiem zaś zaleca to miłe ustronie Ciyste zamiej
skie powietrze, atmosferą którego oddycha Dolinka 
Pragska. W  samą też porę zakład ten otworzonym 
został, bo w wycieczkach majowych dla wielu rodzin 
ju ż  stał się celem, za nadejściem zaś kąpieli wiślanych 
jeszcze więcej użytecznym się stanie. Zakład ten pro
wadzą małżonkowie Nowoleccy, obznnjmieni z tego ro
dzaju zajęciem i potrzebami gości, nie pierwsze bowiem 
to już podobne gospodarstwo pod ich kierunkiem z po
wodzeniem zostaje.

R o zk ład  b iegu  poc iągów  na  d rodze  żelazne, 
W  a rszaw sk o -P e te rsb u rg .o k le j.

A-) Pociąg kurjerski, (1-a i 2-ga klasa) wychodzi 
z "Warszawy o godzinie 11-ej z rana, staje w Wilnie 
o godz. 10 min. 10 wieczorem, w Dynaburgu o godzi- 
niei \  m'n' 33 w nocy, a w Petersburgu o godz. 5-ej 
m. 30 wieczorem;-—z Landwerowa zaś gdzie przybywa 
go odzime 9-ej min. 37 wieczorem, staje w Kownie o 
8 mm. 5b z rana i w Wierzbołowie o godz. 11 min. 5 
rano, —z Dynaburga staje w Rydze o godzinie 11-ej 
min. 10 z rana. J b J

B.) Pociąg osobowy (1-a, 2-ga i .3-a klasa) wycho- 
dzii z Warszawy o godzinie ll-ej wieczorem staje 
w Wilnie o godz 1-ej min. 30 po południu w Dy "a - 
burgu o god. 7 m. 7 wieczorem, w Petersburgu o godz 
U-ej min. 30 rano; — z Landwerowa gdzie przyby" 
wa o godz. 12 min. 55 po południu staje w Kownie o 
godz. 5 m. 32 po południu, a w Wierzbołowie o godz. 
7 min. 55 wieczorem.

C.) Pociąg kwrjerski (1-a i 2-a klasa) wychodzi 
z Petersburga ogodz.l-ej po południu, staje w Dynabur- 
wu o godz. 1-ej min. 49 w nocy (w Rydze o godz, 
ll-e j min.lOrano), w Wilnie o godz. 6 min. 15 z rana. 
w Warszawie o godz. ’5 min. 20 wieczorem;—z Land
werowa, gdzie przyby wa o god. 7-ej m. 1 z rana, staje 
w Kownie o godz. 8 m. 56 z rana, w Wierzbołowie o 
godz. 11 min. 5, w Berlinie o godz. 5 min. 30 w no
cy w Kolonji o godz. 9 min. 45 wieczorem, w Bru
kseli o 5-ej z rana, w Paryżu o godz. 10 min. 15 z rana.

D.) Pociąg osobowy (1-a, 2-a i 3-a klasa) wycho
dzi z Petersburga o godzinie 6-ej po południu staje 
w Dynaburgu o godzinie 9 min. 26 z rana (w Ry
dze o godz. 5 min. 56 wieczorem), w Wilnie o godz. 
2-ej min. 24 po południu, w Warszawie o godz. 4 
min. 10 z rana; — z Landwerowa gdzie przybywa o j 
godz. 3 min. 24 po południu, staje w Kownie o godz.
5 min. 32-ej po południu, w Wierzbołowie o godz. 7 
min. 55 wieczorem, w Berlinie o godz. 6 min. 35 wie
czorem, w Kolonji o godzinie 8 min. 15 z rana, 
w Brukseli o godz. 3 min. 15 po południu, w Paryżu 
o godz. 9 wieczorem.

Uwaga. Sprzedaż biletów i ekspedycja tłomoków 
rozpoczyna się na godzinę przed odejściem pociągu; 
sprzedaż biletów ustaje na 5 minut przed wyrusze
niem pociągu, a ekspedycje tłomoków na minut 15. 
Każdej osobie drogą żelazną jadącej, przyjmuje się 
bezpłatnie pakunki, die przeważające funtów 40.

Godziny są oznaczone podług zegarów miejscowych 
każdej stacji.

W a r s a & w i i .
2 8  K w i e l i s i a  | f ©  J ł l a j a ) .

K a l e n d a r z ,
W sobotę, 11 maja, — św. Mamerbi bisk. — Słoń

ce wsch. o godz. 4 min. 14; zach. o godz. 7 min. 39.
W niedzielę, 12 maja, — Opieki św. Józefa i N . M. 

Panny Łaskawej-, św. Pankracego męcz. — Słońce 
wsch. o godz. 4 min. 12; zach o godz. 7 min. 41.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana 2 ',2 R ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . . .
Termometr R e a u m ...................
Stan n ie b a ..................................

*ygcd*. S z  r a n a .  j  o g o d ,  < po  p o .

' 751 5 
-1- 4*6 
pogodny

750.3 
-f 119 

na p. p< g.
Największe ciepło -f- 12",5 R. Najmniejsze ciepło Ę .4 /4  R.

Wysokość wody na Wiślejstóp 6 cali 2.

W i d o w i s k a .
W 1ELK1 T E A T R . — Jutro, Koncert p. O le-B ull.— 

Wczoraj, dawano operę Żydówka, było osób 600.
t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  — D ziś, Cicha woda brze

gi iw ie; Po dwóch latach; Nie mam czasu. — Jutro, 
Sztuka przj podobania sig; Po dwóch iatach.

SALA RESURSY O B Y W A T E L SK IE J. -  Jutro, w
sobotę, bracia Davenport i p Fay, będą mieli zaszczy tflać 
trsecie i ostatnie pożegnalne Seance. — Wostatnich przed
stawieniach bracia D arenpoi t i p. Fay, będą urozmaicać 
swoje produkcje, które od lat 15 na dwóch półkulach 
ziemskich wzbudziły podziw wszystkich widzów. —• 
Początek o godz. 8-ej wieczorem. — Bilety nabyć można 
w dniach przedstawień w resursie obywatelśkiej od go 
dżiny 10 z rana do 1 w południe, a od godz. 3 po połu
dniu do rozpoczęcia widowiska.— Osoby7 ży-czące mieć u 
siebie w mwszkAnm posiedzenia braci Davenportów, raczą 
się zgłosić do ich mieszkania w h tein Europejskim. — 
Wczoraj, było osob 148.—

O d e o n . — Jutro, Przedstawienie Sztuk magicznych,
p. Kahne i panny Rosenstein. — Zacznie się o godzinie 
7 ‘/ j .— Wczoraj, było osób 149.

A Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskimj. — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 
W niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y S T A W A  OBRAZO W i STA R O ŻY TN O ŚCI p. 
Sulałyekiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich) .— to  
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu .— Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLACU NP „LEW EK . Codziennie, PANORAMA 
K arola Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo
dy z wojny między A ustrią i Prusam i.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał - m ajorow ie: 
Czernicki, z Petersburga; Ulrich, z N ow ogieorg iew - 
ska;—wyjechał: jenerał-major Kolankowslci, do Bei
lina.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w arsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 4 61, wyjechało osób 451; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 146, wyje
chało osób 186; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało

osób 158, wyjechało 112;— statkam i parowemi przyje
chało osób 28, wyjechało osób 34;— w ogóle przyje
chało osób 1156, w tej liczbie z zagranicy 135, wyje
chało 924, w tej liczbie za granicę 72.

* L isty  niewtaiciwie do skrzynek pocztowych irini. ne, W ,4niU 
9 Maja 1867 r., a mianowicie pod adresem: Titow w Żyto
mierzu, Dziedzic dóbr w Biejkowie, Sztemprow w Orla, Óra- 
nowska w Petertburgu, Lomtiew w Petersburgu, Lawrow w 
Mośkwie.

Dnia 27 (9) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tach: przybyło 37, wyzdrowiało 36, umarło 10, po
zostało 1677 (mężczyzn 724 , kobiet 953), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzti 157, kobiet 171.

* W (1. 9 b. m. i roku, urodziło się Chrzeicjan
płci męzkiej 6, żeńskiej 8, Starozakonnych: płci męzkiej — , 
żeńskiej 6, razem  20; zawarło śluby małżeńskie par; 
Chrzeicjan-. — , Starozakonnych: — , um arło Chrzeicjan: płci 
męzkiej 7, i e i  aKiej 5, Starozakonnych:, męzkiej 5, żeńskiej 
1, razom  18 * ’

Oersy t a r g o w e  
 dnia 24 kwietnia (6  maja) 1867 r.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
Korzec od do

ruble srebrne i kopiejki
“~ 5 0 ~Pszenica W aga 240 — — f.

Żyto „ 230 236 f.
Ję c z m ie ń .....................................
O w ie s ...........................................
Groch p o l n y .........................
K a r to f l e ......................................
Pud siana od k 80 — 90. Pud słomy od k .— —60. 

Dowozy: Pszenicy 250 Żyta 300; Jęczmienia —;
Owśa — korcy.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 94 do rs. 4 k 3 
Garniec „  od rsr. 1 kop. 28 lo rsr. 1 kop. 31-

81 —
6 22 7*

40

50

70

KURS UIEJiOY W A R S Z A W S K I E J  
dnia 2 8  KwitUiim (10 Maja) 186'7 r.

MOAKTY.

P ó ł- lm p c r ja ły  R o s y js k ie ...............................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e . . . .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie .................................
P r u s k i  K u  r a u t  za  100 t a l ..........................

P A P IE R Y .
(bo£ w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b lig i S k a rb u  za  rs . 100................................ ...........................
B ile ty  S k a r b u  K ró l. P o l. /.a rs. 100.....................................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r. 1835 po z łp . 500 za s z t u k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C /.ą t. l i t  A po  zip .

300 za  s z tu k ę .......................................................... . . . . . . . . .
L i t .  B  po  z łp . 200 *» s e iu k ę  z k u p o n e m .........................

, ,  „  ,, u*** k u p o n u ...............................
L is ty  Z a s ta w n e  l l l - g o  O k re s u  S e r ji  1.-ej za  rs. 1 0 0 .. 
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re s u  S e r ji  2-ej za rs . 100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs . 100*)..............................................
D ow ody  K ora. C o n tr . L ik v rid . za rs. 100 R s..................
5 p o ż y c z k a  ro s s y j .  S t ig lif / .a  i  r. 1854 za r s. 100.........
U pożY czka ro ss y j .  S t ig l i f / a  z r. 1855 za rs. 100___ _
B ile tv  B a n k u  Ces. R o s . z r. I860, za rs . 100................
M e ta lik i L u to w e  za  r s .  100.......................................................

„ S io rp u io w e  za  rs. 100................................................
R o sy jsk a  pożycz, p re  <i. z 1805 rs. 100................................

- „  I860 1 0 0 . . . ...........................
A k c je  (R ó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d rS g

la z u y c k  rs. l i i ó ..................... ...................................
O b lig flc jo  G ió w u . T o w . Ros. D ró g  Ze 1. po f ra n k  2000

za rs . 1 0 0  ....................... .................................................... ..
A k c je  D ro g i  Ż e l . ,  W ar.-  W ied . za s z tu k ę ..........................
O b lig ac je  D ro g i ż e l .  W a rsz .-W ie d , po f ra n k . 500 za

s z tu k ę .  . . • • ......... • ........................................................................
A k c je  D ro g i Ż e l W a rs* .-B y d g o sk ie j za rs . lo o .........

• . rV 1 .. rei I'flvnw. K rfti. M lOfł
A k t 
A kcjt

W E X L K .

cje  D ro g i w a rsz . - u y a g o s iu e j  za rs . lo o .........
e je  Ż e g lu g i.  D arów . K ra j.  r s .  100.....................................
c je  D ro g i Ż el. W  a rs  z. -T  e r  es  p o 1 a k i ej za rs . 1 0 0 ..!  
c je  D rogi Ż el. fob. Ł ó d z k ie j rs . J0 0 ...........................

Be .100 Tal.

W  r o d  a w ............
G d a ń s k ..............
H a m b u r g ...........
L o n d y n  ..............
P a ry ż  ...................
W ie d e ń ..............
P e te r s b u rg  •• • •

 300 R. Mk.
  1 F t .  S t.
 300 F ra n k .
 150 Z ł. W .
 100 R sr.

M o sk w a  .

2 ui. 
k. t. 
2 m, 
2 m
2 ra.
3 m. 
2 m.  
2 m .
1 m .
k . t. 
1 ra.
k. t.

Ż ąd a n o  f P łao o n o
Rs. K . | R s . R .
— — 6 25
— — 3 « t
— — — —

' ~

74 27 73 67.
i' — . _ - -

- - 104 50

_ 62 25
- _ 89 50

— • 57
78 25 77 73
68 —  ' «7 50
57 — 56 50

27
— 52

— „ — —
77 23 — —

iwe 33 100 ■-
__ __ 1 (0 17

H t 75 110 2 5
105 - 104 59

117 - - -

__ - -
69 — ------

_ __
51 «7 — -
— — —
84 — —
88 — — —

112 95 112 6 >
— '~J>\ — —
— _ —

112 65 112 5 0

7 68 — _
91 50 — —
87 3 t — —
— — — —
— —■ — —
— — — —
- — — -

* W a rto ś ć  k u p o n u  ł>i<*i. od L is tó w Z a s ta w u y c h   rs. I c
* »• od L is tó w  L ik w id a c y jn y c h , re. I k

5 3% 
77%

KU RSA  T K L K G R A P IO Z K K  
A j  F. x  T u r  y R u d o l f a  O k r ę t  

z Jjeriiha , g , 2  7 K icie tn ia  (0  M aj a  i 1 86 '7  roku.

Z B E R L IN A

5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a .............................. ..................................
O b lig a c je  S k a rb o w e  4 % .................................................................
L is ty  Ż a s ta w n o  4n/0..........................................................................
B ile ty  B a n k u  H o s y js k ie g o ........................................... . . ! . . ! !
W e k s le  n a  W a rs z a w ę ......................................................................

P e te r s b u rg  ;ł ly g o d n ..............................................
u „ 3 m ie s ię c z n y ......................................
„ Lom iyD  3 ,, .....................................
„  P a ry ż  1 „ .....................................
., H a m b u rg  2 „ .....................................

W ie d e k  2 „  ................ ....................
K o le je  R o s y j s k i e . . . . . .....................................................................
K olej T e re e p o łs k a ..............................................................................
d to  W a rs z a w s k o - W ie d e ń s k a ................................................
L is ty  L ik w id a c y jn e ...................* ..................... .............................

l io w a  pożyczka  p ie rn jo w a  1 -em ......................................
„  „  , t 2 - e r a .................................................

Ż y to  na  t a r g u ........................................................................... . ! . . .
d to  „ d o s t a w ę .....................................

'!■ W IK D M a
W e k sle  na L o n d y n ..........

*i M n m o u rg ..................! ! ! .* . ! .........................................
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U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 2551) ynpuHAenie flnoocKato 
KazeHHtifO K u n ttu zo  3 ito o ,\a .  

B c / i - E J c r B ie  n e p e x n ^ a  f lH o n c k a r o  , ł i i i ! 04»  
B-b B U 4 -c i i i e  l o c y ^ a p c T i i e i iH a r o  K o H i io 3a u o 4 - 
c i n a  ifB H M  3 a  w y m y  > iacT H i.ixT , k o o M /IT . c  
K aaeH H hiM H  H t e p e ó u a i i i ł  n a  ucT,xT> O TKP 1’1' 
t t a n .  U l, c e M i.  T04y  c z y m w M ,  n y i i K T d i i ,  
3 i ia iH T e . i i .H 0  3Ó a u .i i i i o t c i 1, o  le.M T. 4 0 B 0 4 1 1  
c a  a g  a c e o o i u a r o  c » l> 4 c i i i f l

*  *
z  powodu p rze jśc ia  S ta d a  Ja now sk iego  pod 

ogolnv Z arząd S tad n in  w C esarstw ie, o p la ta  
za pokryw anie k laczy  pryw atnych  og ieram i 
S k a r  owemi na  w szystkich o tw arty ch  w tym  
ro k u  S tac jach  S tad n y ch  znacznie się z m n ie j
sza, o czem podaje  się do wiadom ości pow sze-

Chnr .  fiu  o b i .  , 19 A n p T , m  ( l  M a n )  1867 r .  
3 uBT,4 i.iBaiomiH 3aB 04o»n., 

I I o / I K o b h h k t . ,  K im a n  M e m e p o a i B -

(N. D. 2 )82) Prokurator K rólew ski 
przy Trybunale Cywilnym w Kahszu. 

Z aw iad am ia  s tro n y  in te re so w an e , ze  Ko 
m o rn ik  p rz y  S ą d z ie  P o k o ju  w  P e tro k o w ie  
Ig n a c y  S tan k o w sk i, d e c y z ją  K om iSji R ządo^ 
wei S p raw ied liw ości z d n ia  29 M a rc a  ( 
K w ie tn ia )  r . b. w p e łn ie n iu  obow iązków  sw j 
s łu ż b y  zaw ieszonym  zo s ta r. a  a k ta  do e g . 
k u c ji m u p o w ierzone F odsędkow i Sądu  
k o iu  w P e tro k o w ie  s ą  z ło zo n e , od  k tó reg o  
s tro n y  in te re so w a n e  z a  w ylegitym ow aniem
aie odebrać mogą. . sc7

Kalisz d. 24 Kwietn. (6 Maja) 1867 r.
K . M ączew ski.

~~ OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N .  D. 2 5 9 1 ). R ejen t K ancelarji Z ie m ia ń s k i«  
G uhern .ji W a rsza w sk ie j »  W a rsza w ie .

Z  pow odu  ze jśc ia  z tego  św ia ta:
1 w  d n iu  ió  S ty c z n ia  1858 r. Ja c e n te g o  

r e i  J a c k a  Ję d rz e je w sk ie g o , w sp ó łw łaśc ic ie 
l a  d ó b r  R a n k i c zęś li l i t  A  po łożonych  w ju -
risd y k c ji S ą d u  P o k o ju  w G om bim e w G uber

n ji2 W W  d n l u t k r c a  1 8 *  r. Jó z e fa  K o sze
w skiego  w ierzy c ie la  sum y rs . 1.500 n a  n ie ru 
chom ości W arszaw sk ie j N r  2 2 8 lo . w dzia le  
IV  p o d  N r. 14 w y k azu  zab ezp ieczo n e j.

T o c z ą  się  p o stę p o w an ia  sp ad k o w e, do u- 
k o ń c z e n ia  k tó ry c h , w yznaczy łem  te rm in  p ó ł 
ro c z n y  na  d z ie ń  6  i 'S )  L is to p a d a  1867 r . w 
k tó ry m  sp a d k o b ie rcy , le g a ta r ju sz e  1 w ierzy 
c ie le  zg ło s ić  s ię  i p raw a  sw e w k s ię g a c h  w ie
czy s ty ch  rzeczo n y ch  dó b r z iem sk ic h  1 n ie ru 
chom ości m ie jsk ie j m eldow ać w inni

W a rsz a w a  d. 27 K w iet. (9 M aja) 1867 r.
Franciszek Rapacki.

L I C Y T A C I E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(2V. V .  2 3 3 4 ) . M agistra l M  as la 
W arszaw y.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż w d 
5  (17) M aja r . b. o godzinie 12-ej w południe 
w sa li posiedzeń b iu ra  M ag istra tu  odbędzie się 
lic y ta c ja  in m inus p r z e z  opieczętow ane d e k la 
rac jo  na  w ykonyw anie w ciągu la t dwóch to 

j e s t  1867 i 1868 r . ,  robó t b ru k a rsk ich  w o d 
dzia le  5 -m  m ieszczącym  w sobie C yrku ły  J 1 
10 M. W arszaw y od cea  w zatw ierdzonym  
cenn iku  n a  robo ty  b ru k a rsk ie  w m ieście tu 
te jsz y m  u s t m ówionych i d o  n in iejsze j licy ta 
c j i  podanych.

M ający przeto  zam iar u b ieg an ia  się  e t a  
kowe przedsiębiorstw o m ogą złożyć w czasie 1 
m iejscu wyż oznaczonem  na ręce  p. o. P re z y 
d e n ta  M iasta opieczętow ane d ek la rac je  n a p i
sa n e  podług  wzoru n iżej zam ieszczonego, a  w 
ty ch  w yraźnie lite ram i bez sk ro b an ia  poprą 
w ek i p rzek reśleń  w ypiszą, ja k i  o dstępu ją  
p ro cen t od cen w pow ołanym  cen n ik u  zam iesz
czonych , a do n in ie jsze j licy tac ji podanych.

N adto  do d ek la rac ji w inien oyć dołączony 
k w it K asy Ekonom icznej M iasta W arszaw y na 
złożone w tejże vadium  w ilości rs. 300 i na 
k o sz ta  og łoszenia rs . 1 0 , k tó re  n ieu trzy m u ją -  
cem u się przy licy tac ji n a ty ch m iast zwrócone

b «a ,ł-  , • v j  • 1In n e  w arunk i dotyczące w mowie będącej l i 
cy tac ji, oraz cenn ik  robó t b ru k a rsk ich  są do 
p rze jrz en ia  w W ydziale A dm in istracy jnym  
każdodzienn ie  wyjąwszy dni św iątecznych.

W arszaw a, d. 6  ( 1 8 ) K w ietn ia  1866 r. 
p. o. P rezy d en ta ,

Je n e ra ln e g o  Sztabu , 
Je n e ra ł-M a jo r W itkow ski.

N aczeln ik  K ance la rji Luceński.
W zór do dek la rac ji.

W  sk u te k  ogłoszenia z dn ia  . . . podaję 
n in ie jszą  d ek la rac ję , iż podejm uję się w ykony
wać w ciągu roku 1867 i 1868 wyroby b ru k a r
sk ie  w odziało 5  mieszczącym w sobie cyrku le  
9  i 10 M. W arszaw y i od cen na  też roboty w 
zatw ierdzonym  cenniku  ustanow ionych o d s tę 

puje procentów NN- (w ypisać lite ra m i)  pod 
dając  się wszelkim  obowiązkom i z s trz e ż e 
niom w w arunkach licy tacy jnych  zamieszczo-

^K w it na złożone w k as e ekonom icznej M ia
s ta  W arsiaw y, vadium  w ilości r s .3 1 0  i na  k o 
szta oglo izeoia r. 10  przy n in ie iszem załączam .

S ta le  moje zam ieszkan ie je s t  w N., p isa łe m  
dn ia  N ., m iesiąca Ń. roku 186.

(Podpisać wyraźnie imię 1 nazw isko).

(N. D. 2 3 3 5 ). M agistra t M iasta  W arszaw y. 
P o d a je  do w iadom ości p ow szechnej, że w 

dn iu  5 17) M a ja r .  b. o godzin ie  11 z ra n a  
odbędzie  s ię  w Sali P o sied zeń  M a g is tra tu
l i c y t a c j a  głośna in  p lu s  n a  trz y le tn ie  to je s t  od
od dS ia 19 M uja ( l  C zerw ca r. b . do teg o ż  
dn ia  i m iesiąca
nlaców  o rn y c h  p o d  N r. o045 1 3047 w w a r  
szaw ie p rz y  u licy  C z ern iakow sk ie j p o ło ż o 
nych, od sum y dzierżaw n ej n a  rs . 3 > wyra_ 
“ nie trzy d z ie śc i p ię ć  ro czn ie  w w aru n k ach  
zam ieszczonej i do n in ie jsze j licy tac ji u s ta -

B°Mający przeto zam iar u b ieg an ia  się  o p o 
w yższą  dzie rżaw ę zech c ą  się  zg łosić  w c z a 
sie  i m ie jscu  wyżej oznaczonym  w raz  z  hw i- 
tem  k asy  g łów nej E kon o m iczn e j n a  z łożona
v a d i u m  w i b ś c i  r s . 6 i n a  k o sz ta  o g łoszeń  
rs  6  k tó re  n ieu trzy m u jącem u  się  p rz y  d z ie r  
raw ie  n a ty ch m ias t zw rócone będą .

B lfższe  w aru n k i d o tyczące  w m ow ie b ę d ą 
cej licy tac ji są  do P.rzeJrf  
w K an ce la rii K om isarza  A d m in istracy jnego  
c y rk u łu  9  i 10  w yjąw szy dn i św ią teczn y ch . 

W arszaw a, d. 3 (15) K w ietn ia  1867 r .
p . o. P re z y d e n ta  

Je n e ra ln e g o  S z tab u  J e n e ra ł-M a jo r  
W itk o w sk i. 

N acz e ln ik  K a n c e la rji ,  L u c e ń sk i

<N D. 1501). D yrekcja S zcz-g itow a
'T ow arzystw a  K redytow ego Z iem skiego  

G ubernji L ubelskie j w  S iedlcach.
Pod .je do powszechnej wiadomości: iż na z a 

sadzie a rt. 7 postanow ienia Rady A d m in is tra 
cyjnej z dn ia  28 Czerwca (10  Lipca) 1860 r. 
i upoważnień przez D y rek c ję  Główną udzielo 
nych następu jące  dobra ziem skie , ja k o  z a le 
gające w ra tach  Tow arzystw u K redytow em u 
Ziem skiem u należnych, w ystaw ione są na 
sprzedaż przym usow ą przez licy tację p u b li
czną.

1. Andrzejów  z p rzyległościam i W ytyczno, 
W ólka  W ytycka, D om iniezyn, U rszulin , W in- 
cenein , M aydan W ytycki i now oerygow anem i 
( l a l a m i  A lichelsdorff, C zerników , O tra ta  z 
przyległościam i i przynależytościam i w O kręgu  
i Pow iecie W łodawskim  G ubern ji S iedleckiej 
położone, ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 5 ,933 kop. 2, vadium 
do licytacji ro. 12,500, licy tac ja  lozpooznie się 
od sumy rs. 91 ,270 , term in  sprzedaży dn ia  16 
(281 P aździern ika  1867 r., przed R ejentem  
K anc. Ziem. Bronisław em  W rońskim  w m ie
ście Siedlcach.

2 Babico sk ładające  się z folw arku Babice 
i „owo założonego folw arku D oba S ta ra , wsiow 
Babice, Ruda, K am ionka, S k ru d a , W ylezin 1 
O wuia z zagrodnikam i i sołtystw em  tegoż n a 
zw iska z młynów Ruda, S k ru d a  . W y lez in , 
niem niej z tysiąca  morgów lasu od dóbr R yki 
oddzielonego i do dóbr niniejszych p rzy łączu - 
nego z  p rzyległościam i i przynależytościam i 
w O kręgu  i Powiecie G arw olińskim  G ubern ji 
S iedleckiej po łożone, r a t y  zaleg le  w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 5,831 kop. 
6 2 % , vadium  do licy tac ji rs . 11,500, lic y ta 
c ja  rozpocznie się od sum y rs. 86,832 k. 50, 
te rm in  sprzedaży dn ia  16 (28) P aździern ika  
1867 r., przed  R ejentem  Kanc. Ziem. B roni
sław em  W rońskim  w m ieście  S iedlcach .

3. Brussów sk ład a jące  się z folw arku B rus 
sów, wsi Ogonów, wsi Oszczy wilk z lasem , o 
gólnej rozległości m iary now ipulskiej włók 03 
obejm ujące z p rzyległościam i i przynależy to- 
ściam i w O kręgu  i Pow iecie G arw olińskim , 
G ubernji S ied leck iej położone, ra ty  zaleg le  w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 1,056, 
vadium  do licy tacji rs . 3 ,000, licy tac ja  rozpo
cznie się od sum y rs. 19,721 k. 25, term in  
sprzedaży d. 16 (28) P aźd z ie rn ik a  1867 roku, 
przed R ejen tem  K anc. Ziem. Józefem  D om ań
skim  w m ieście Siedlcach.

4. B udziska z wsiami K rzów ka i Sobieska z 
n o m en k la tu rą  Z arzeka  z przyległościam i 1 
przynależytościam i w O kręgu  i Pow iecie Ł u 
kowskim , G ubern ji S iedleckiej położone, ra ty  
zaleg le  w chw ili zarządzen ia sprzedaży w yno
szą rs. 1 ,9 7 9  k. 4 5 ' / 3, vadium  do licy tac ji rs  
4 ,800, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr . 
36 ,596 k . 25, term in  sprzedaży dnia 16 (-3 ) 
P aździern ika  1867 r „  przed R ejentem  K anc. 
Ziem. Józefem  D om ańskim  w m ieście biedł-

“ fn D ąbrów ka S ta ra  N iw ka część A. B D ą
b rów ka N iw ka część C. > ^ brow ka ^ ‘aI.a
część D . Z p r z y l e g ł e m ,  częściam i na wsiach
D ąbrów ce S ta re j, Dąbrówce W yłazach, Ł u 
gu i S tan ach , o raz  dzia łk i łą k  1 zarośli nad 
K o s trzy n em  z przyległościam i . 
ściam i w O kręgu  . Pow iece  S iedleckim , Gu^ 
b e rn ji Siedieokiej położone, raty  za leg łe

chwili zarządzenia sprzedaży  wynoszą rs. 765 
kop. 29, vadium do licy tacji rs. 1,530, lic y ta 
c ja  rozpocznie się od sum y rs. 9 ,968, term in  
sprzedaży dn ia  17 (29) P aździern ika  1867 ro 
ku, przed R ejentem  Kanc Ziem. Bronisław em  
W rońskim  w mieście Siedlcach.

6. D ąbrów ka W yłazy część B. p rzy leg łośc ia- 
mi i przynależytościam i w O kręgu  i Powiecie 
S iedleckim , G ubernji S iedleckiej położone, r a 
ty zalegle w chwili zarządzenia sprzedaży wy
noszą rs. 29 k. 5 8 % , T *dium do licy tac ji rs. 
600, licy tacja  rozpocznie t ię  od sumy rs. 955 
k. 0 2 % , term in  sprzedaży dnia 17 (29) P a ź 
dziern ika  1867 r ., przed  R ejen tem  K ancel. 
Ziem. Bronisław em  W rońskim  w Siedlcach.

7. Dubów, a  m ianow icie folw ark Dubów, z 
w sią tegoż nazw iska z lasem , z p rzy leg łośc ia
mi i przynależytościam i w O kręgu i Powiecie 
B ielsk im , G ubern ji S ied leck iej położone, ra ty  
zaleg le  w chw ili zarządzenia sprzedaży  w yno
szą rs. 983 kop. 84, vadium do licy tac ji rsr. 
2 ,700, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 
14,316, term in  sprzedaży dnia 17 (29. P a ź 
d zie rn ik a  1867 roku , przed R ejentem  K anc. 
Z :em. Józefem  D om ańskim  w m ieście Siedl 
cach.

8. E lżbiocin  i Kopytów, oraz dobra ziem skie 
Kodeń P iacen c ja  zwane lite rą  B. oznaczone, z 
p rzy leg łą  wsią zarobną Kozanówką z p rzy le 
głościam i i przynależytościam i w O k ręg u  i w 
Pow iecie B ielskim  G ubern ji S ied leck iej po ło
żone, ra ty  zaleg łe  w chw ili zarządzen ia  sp rz e 
daży wynoszą rs. 5,651 k . 2 2 '/z. vadium  do li 
cy tac ji rsr . 10.200, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs . 61 ,412 k. 6 2 % , term in  sprzedaży 
dn ia  17 (29) P aźd z ie rn ik a  1867 r .. przed  R e
jentem  Kanc. Ziem. Jozefem  D om ańskim  w m. 
Siedlcach.

9. K om arów ka z wsią K om arowo S ta re  i z 
wsią W olna Osada K om arów ki z p rzyleglo- 
ściam i i p rzynależytościam i w O kręgu i P o
wiecie R adińskim , G ubernji S iedleckiej poło
żone, ra ty  za leg łe  w chw il: zarządzen ia sp rz e 
daży wynoszą rs. 1,622 k. 86, vadium  do licy
tac ji rs . 3 ,360, licy tac ja  lozpocznie się od su 
my rs. 24,337 k. 50, te rm in  sprzedaży dn ia  17 
(29) P aździern ika  1867 r., p rzed  R ejentem  
Kanc. Ziem. S tan isław em  R ostkow skim  w in. 
Siedlcach.

10. Kotuń z przyległościam i i przynależy- 
tościam i w O kręgu i Powiecie S iedleckim  G u
b e rn ji S iedleckiej położone, ra ty  za leg le  w 
chw ili zarządzen ia  sprzedaży  w ynoszą rs . 619 
k . 64, vadium  do licy tac ji rs . 1,710, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 10 ,258 , te rm in  
sprzedaży d. 17 (29) P a źd z ie rn ik a  1867 ro 
ku. p rzed  R e jen tem  Kanc. Ziem. S tan isław em  
Rostkow skim  w m ieście S iedlcach.

11. K rassów ka z p rzy leg łą  wsią B urw in  z 
p rzy leg łościam i i p rzynależytośc iam i w O k rę 
gu i Pow iecie B e łs k im , G ubernji S ied lec
kiej położone, ra ty  za leg łe  w chwili za rząd ze
n ia  sprzedaży  wynoszą rs. 1,278 k. 23 , vadium  
do licy tac ji rs .' 3 ,3 0 0 , l ic y ta c ja  rozpocznie 
się od sum y rs. 21 ,595 , te rm in  sprzedaży d. 
17 (29) P aźd z ie rn ik a  1867 roku, przed Rejen- 
tem  K an ce la rji Ziem S tanisław em  Rostkow - 
skini w m. S iedlcach.

12. O leśn ica wraz z n o m enk la tu ram i A da
m ów ka, Zawoła re i  Bobrow iec i Nowe Pole 
Pszczelki z przy leg łościam i i p rzynależyto- 
ściam i w O kręgu  i Pow iecie S ied eckim , Gu- 
bern ji S iedleckiej położone, ra ty  zaleg łe w 
chwili zarządzenia sprzedaży  wynoszą rs. 1,835 
k  19, vadium  do licy tac ji rs. 3 ,480 , licy tacja 
rozpocznie się od sumy rs. 20 ,148 k 75, te r 
min sprzedaży d. 18 (30) P aźd z ie rn ik a  1867 
r , przed  R ejen tem  K anc. Ziem. Bronisław em  
W rońskim  w mieście S e d e a c h .

13 Ozorów z wsią K łudzic, folw arkiem  
O sińskie i częściam i na  w siach D ąbrów ka 
S tanv  D ąbrów ka S ta ra  z nom enk la tu rą  ta*  
nazw aną K oryta oddzieloną od wsi Oleśmcy z 
nrzylewlościam i i przynależytościam i »  u *r« 
gu i Powiecie S iedleckim . G ubern i, 
f ie j położone, ra ty  zalegle w chwil. 
nia sprzedaży w yno.zą r ,  2 9 o 6 k ; 0 z .
dium  do licy tacji rs . fi1,060, lic y ta y  ‘ 
nie się od sumy rs . 48,150, ca  j i e .
dn ia  18 (30) paźd z ie rn ik a  1867 
je n te m  K ancelarji Ziem. Bron 
„kim  w m ieście Siedlcach. , lo4ciarai ;

,4 .  P rzew łoka częśćI B. *iecie W io-
przynależytościam i poto>.one, ra ty
daw skim  U uK ru JI a m dzenia sprzedaży wyno- 
zaleg łe  w ch va(jiurn do licy tac ji r s r .
szą rs. 315 k . hr’ ;e sl„ 0(j  8umy rsr .
870, licy tac ja  r  p jg  p aźd z ie r.

6 ’-k3 1 | 867mroku? przed R ejentem  Kanc. Ziem.
J ó z e f e m  D om ańskim  w m ieście Siedlcach

15 P s z o n k a .  buków ce, R ękaw ica z p rzy le-
1 z .: .m i i przynależytościam i w O k ręg u  i 

Powiecie Garwolińskim  G ubern ji S ied leck iej 
położone, ra ty  zaleg łe w chw ili zarządzen ia 
s p r z e d a ż y  wynoszą rnb li sreb r. 531 kop. 
3 4 1 /  vadium do licy tac ji rs . 1,860, lic y ta 
cja rozpocznie się od sam y rs . 7 ,027 , te rm in  
sprzedaży d. 18 (30) P aźd z ie rn ik a  1867 loku , 
przed R ejen tem  K anc. Ziem. Józefem  D om ań
skim  w mieście S iedlcach.

1 6 . Rzew uski Zaw ady z n o m e n k la tu rą  W ól
ka  K ozo lubska , o raz  częściam i na  w siach R ze-

\vu~k ch i B ie rn a ta c h  S ta ry ch  l i te ra  A. z p rzy - 
leglościam i i p rzynależy tośc iam i w O -g u  fcesi- 
ckirn lo w ie c ie  K onstan ty n o w sk im , G ubern ji 
S ied leck ie j położone, ra ty  z a le g li  w chw ili z a 
rządzen ia  snrzedaży  w ynoszą rs  415 k. 2 8 % , 
va lum o licy tac ji rs. 1,140, lic y ta c ja  rozpo- 
czm e się o< sum y rs. 6 ,230 , te rip in  sprzedaży  
dn ia  18  (30) P aźd z ie rn ik a  1867 r „  p rzed  R e- 
je n te m  S tan isław em  R ostkow sk im  w m ie ś lie  
toiedlcach.

17. S u lb iny  G órne sk ła d a ją c e  się  z fo lw ar
ku 1 wsi zarobnej S u lb iny  z p rzy leg lo śc ią  Go- 
razdy  z przynależy tośc iam i w O k ręg u  i P o 
wiecie G arw olińskim , G ubern ji S ied leck ie j po
łożone, ra ty  za leg le  w chw ili z a rz ą d z e n i*  
sp rzedaży  wynoszą rs. 839 k. 37 , vadium  do 
licy tac ji rs . 2 , ICO, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 12,544 k. 8 7 % , te rm in  sp rzedaży  d . 
18 (30) P aźd z ie rn ik a  1867 rok u , prz .id  R e je n 
tem  Kanc. Ziem. S tanisław em  R ostk o w sk im  w 
m ieście S iedlcach.

18. Tuchowicz z m iasteczkiem  Tucliow icz, z  

folivarkam i Tucbowicz i Celi ny, o raz  z w siam i 
Celiny, A ntonin i Józefów, tudzież częścią n*  
wsi W ólce Z astaw sk ie j i nom enk la tu ram i Z a
m eczek, Ja rzą b ek  i W arkocz, niem niej połow a 
wsi Jo n n ik a  z przy leglościam i i p rzy n a leży to - 
Ściami w O kręgu  i Pow iecie Ł ukow sk im  G u 
bern ji S iedleckiej położone, ra ty  za leg le  w 
chw ili zarządzeni), sp rzed a ry  w ynoszą rs r . 
5 ,903 k. 8 6 % , vadium  do licy tac ji rs. 1 0 ,995 , 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 69 ,440 , 
te rm in  sprzedaży dn ia  19 (31) P aździ r n ik *  
1867 roku , przed R ejentem  K an ce la rji Z iem . 
B ronisław em  W rońsk im  w mieście S ie d lc a c h .

19. W ieliczoa z przyległościam i i p rz y n a 
leżytościam i w O kręgu  i Powiecie W ęgrow 
skim , G ubernji S iedleckiej położone, ra ty  za
leg le  w chwili zarządzen ia  sprzedaży  w yno izą  
rs . 826 k. 19, vadium  do licy tac ji rs. 2 0 4 0 , 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. I 1,941 k. 
87 % , term in  sprzedaży dn ia  19 (31) P a ź d z ie r 
n ik a  1861 r., p rz e l R ejen tem  K anc. Z iem . 
B ronisław em  W rońskim  w mieście S iedlcach.

20. W ojcieszków  sk ładające się z fo lw arku  
S taraw ieś i wsi tegoż nazwiska wsiów B urzec- 
ka W ola, M ikotajew , część W oli B y s trz y ck ie j, 
W ola Bobrow a, P e tro n e lin , Szczalb, częściów  
na  O szczepal nie i części na  w»; B ystrzycy a 
przyległościam i i p rzynależytośc iam i w O k rę 
gu i Pow iecie Ł ukow skim , G ubern ji S ied lec
k iej położone, ra ty  zaleg le w chw ili za rząd ze
nia sprzedaży  wynoszą rs. 14,536 k. 52, v a 
dium  do licy tac ji rs . 27,000, licy tac ja  rozpo
cznie się od sumy rs  145,470 k . 3 7 % , te rm in  
sprzedaży d. 19 (31) P aździern ika  1867 r. 
przed  R ejentem  K anc. Ziem. Józefem  D om ań
skim  w mieście S iedlcach.

21. Z alesie z p rzyległościam i i p rzy n a leży - 
tościam i w O kręgu  i Powiecie B ielsk im  G u 
bern ji S iedleckiej położone, ra ty  za leg łe  ^w 
chw ili zarządzen ia  sprzedaży wynoszą rs. 3.32 
k. 3 4 % , vadium  do licy tac ji rs. 2,090, licy ta 
c ja  rozpocznie się od sum y rs. 5 ,133 k. 1 2 % , 
te rm in  sprzedaży  d. 19 (3 1 ) P aździern ika  1867 
ro k u , przed  R ejentem  K anc. Z.em. S ta n is ła 
wem R ostkow skim  w mi> ście S iedlcach.

S p rzed aże  w zm iankow ane będą odbyw ać się  
w term inach  powyżej oznaczonych, p oczynają*  
od godziny 1 0 -ej z ran a  w obec R adcy D y re k 
cji Szczczegółow ej. G dyby zaś R e je n t p rzed  
którym  sprzedaż m a się odbyw ać by ł p rz e -  
szkodzony przedaż odbędzie się w je g o  K ance
la r ji przed innym  R ejen tem , k tó ry  go z a s tą p i.

W arunki licy tacy jne  są do p rz e jia  in ia w 
wlaśeiwych k sięgach  w iaczystych i w b iu rze  
D yrekcji Szczegółow ej.

S iedlce, d n ia  1 (13) M arca 1867 roku.
P rezes, K ozłow ski. 

________________Pisarz, T chórzew ski.

(N . I *- 2 5 1 1J. h u  u m  .p a  Ij(ipittunncK a?o  
,1 H3,ioocti'(i?o RubH H uzu L 'o c n u m a .ifi .

Bi> K oH T opt B apitiancK aro  y n i 4 oucK aro  
B oeiuiai'o  I ocnii i a .111 no p ac iio p ii.n eu iio  Ha- 
laHliCTna fiyzjeTT, iipn .1110411TC11 e n  11 i a -  
cob t. yTpa 27 -ro  A11p ti.u 1 T o p ri, a 1 ro  M an 
nepeTopiK K aiia noiH H K y iieH cupaiiiiniiT , Be- 
uąeił 3a 2-io non  Bimy n p o iu .ia ro  1866 r o ^ a .  

1'. n ap in an a , AnpK.nl 25 4 H11 1867 r o 4 a. 
CMoTpHre/ih l ocm iTa/iH , 

l l 0 4 n 0 HK01SHHKTi, TapapiJKOBT,.

(N. D. 2581). Sekw estrator Pow iatu  
Kolskiego.

W dniu 23 Maja (4 Czerwca) b r. o godzi
nie 10 rano w m ieście Kole odbędzie się 
przedemn% publiczna głośna in plus licytacja 
sprzedaży za gotowe pieniądze: nowego for
tepianu, mebli i luster kosztownych, dywanu, 
karety, powozu, koni cugowych i fornalskich, 
oraz krów, razem rs. 2220 otaksowanych, a  
na zaległości skarbowe zajętych.

Koło d. 23 Kwietn. (5 Maja) 1867 r.
Radziński.

(N . D. 2603.)
Podpisany Obrońca przy W arszawskich D e

partamentach Rządzącego Senatu w War
szawie pod Nr. 1773 zamieszkały, na rzecz  
Marji z Pruskich i jej męża Apolinarego 
Kempalskiego obywatela, w Anielinie Okrę
gu Brzezińskim zamieszkałych działający, 
ogłasza, że na podstawie dwóch wyroków:
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Je d n e g o  w d n iu  3 (1 5 ) G ru d n ia  1864 r . n a 
k a z u ją c e g o  sp rz e d a ż .

D ru g ieg o  w dn iu  2 (1 4 ) P aźd z ie rn ik a  1865 
r .  z a tw ie rd z a ją c e g o  o p in ją  w zględem  n ie m o 
ż n o śc i d z ia łu  w n a tu rz e  i ta k sę , obu z p o 
w ó d z tw a  rzeczo n y ch  K em palsk ich , przeciw  
K az im ie rzo w i P ru sk iem u  obyw atelow i im ie
n ie m  w łasn em  i  ja k o  o jcu , a  razem  g łó 
w nem u opiekunow i na rzecz  n ie le tn ich : K a 
z im ie rz a , W andy, B olesław a i S te fan a , czw o r
g a  dziec i swych czyn iącem u  w Z elgoszczy . 
tu d z ie ż  Jan o w i B ieńkow skiem u obyw atelow i, 
ja k o  p rzydanem u op iekunow i p raw  p o w yż
sz y ch  n ie le tn ich  p iln u jącem u  w K lęk u , nako- 
n iec  pełno le tn iem u  W ład y sław o w i P ru s k ie 
m u , obyw atelow i w D ob ierzkow ie , w szystk ie- 
m i w O k ręg u  B rzez iń sk im  m iesz k a jący m , 
p rz e z  N ik o d em a B o g usław sk iego  A d w o k a ta  
w W arszaw ie pod N r  1771 zam ieszk a łeg o  
b ron ionym , pozw anym  w T ry b u n a le  Cyw il
nym  w yd zia łu  I I  w W arszaw ie  o czn ie  z a p a 
d ły ch , w y s ta w ia ją  się  n a  p u b lic z n ą  w d rodze  
d z ia łó w  sp rz e d a ż  d o b ra  z iem sk ie  

D O B IE S Z K Ó W , 
z  p rzy leg ło śc iam i w O k rę g u  B rzez iń sk im  p o 
ło ż o n e , p raw em  w łasn o śc i do pow ódki i p o 
zw an y c h  n ie p o d z ie ln ie  n a le ż ą c e , ro z leg ło śc i 
w łó k  36, m órg  26, m ia ry  now opo lsk ie j m a ją 
c e  i  sk ła d a ją c e  się: z dw oru , oficyny, p rzy  
n im  p iw nicy , g o rz e ln i m u ro w an ej, stodo ły  o 
d w ó ch  k le p isk a c h , w ozow ni i s ta jn i, obory  z 
o w c z a rn ią , sp ic h rz a  w w ęg ie ł, d ru g ie j s to d o 
ły  i trz e c ie j, s to d o ły  m ałe j, ch lew ów , og rodu  
w ażyw nego  p o sp ó ł z  ow ocow ym , czw oraków  
d la  s łu ż b y , siedm iu  dw ojaków , z k tó ry c h  6 
p r z e s z ło  n a  w ło śc ian , k a rczm y , ry b o łó w stw a  
i  k o rz y śc i z  m iew a w m ły n ie , czego  w sz y st
k ie g o  sz czegó łow y  o p is  zn a jd u je  w re la c ji  i 
t a k s ie  b ieg ły ch , pod  dniem  2 I 14) S ie rp n ia
1865 r .  sądow nie do p e łn io n e j.

S p rz e d a ż  odbyw ać się  b ę d z ie  w m ie jscu  
p o s ie d z e ń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz a 
w ie pod  N r  549, p rz e d  delegow anym  J ó z e  
fem  S z tan d y n g ie rem  S ę d z ią , za  p o p ie ran iem  
p o d p isa n eg o , u  k tó re g o  w m ie sz k a n iu  lub w 
k a n c e la r j i  P is a rz a  T ry b u n a łu  w y d zia łu  I I  
m o ż n a  p o w ziąść  w iadom ość

Z b ió r  o b ja śn ie ń  i  w aru n k ó w , o g ło sz o n y  z o 
s t a ł  w d n iu  4 ( 16)  M a rc a  1866 r .,  te rm in  zaś  
do  p rzy go tow aw czego  p rz y są d z e n ia , o z n a 
czony  j e s t  n a  d z ie ń  15 (27) K w ie tn ia  1866 r. 
g o d z in ę  9 3/ ,  rano .

L ic y ta c ja  zac z n ie  s ię  od sum y r s .  35 ,942  
czy li z łp . 239,613 gr. 10 w go tow iźn ie , ja k o  
w arto śc i o szacow an iem  w ykazanej

J ó z e f  Chróścicki.
P o  odbyciu  p rzygo tow aw czego  p rz y są d z e 

n ia  i n ie  d o jśc iu  z b ra k u  licy tan tó w , te rm in  
do o s ta te c z n e g o  p rz y są d z e n ia  n a  d z ień  12 
(24) M aja  r . b. oznaczonego , T ry b u n a ł w y ro 
k iem  d n ia  16 (28) M aja  r  b. zap ad ły m , nowy 
te rm in  do stanow czej sp rz e d a ż y  d ó b r  D obie- 
szków  od  zn iżonego  sz a c u n k u  rs . 27,000 na  
d z ie ń  1 (13) C zerw ca 1866 r  go d z in ę  5 z p o 
łu d n ia  p rz e z n a c z y ł, o czem  ch ęć  k u p n a  m a
ją c y c h  zaw iadam iam .

J ó z e f  C hróśc ick i, M ecenas.
W  d n iu  1 (13, C zerw ca 1866 r. r z e c z o n e  

d o b ra  za licy to w a ł P a tro n  K lock iew icz  n a  
rz e c z  W ła d y s ła w a  P ru sk ie g o , k tó ry  w a ru n 
k ó w  sp rz e d a ż y  n ie  d o p e łn ił, s to so w n ie  więc 
do  a r t  737, 738 i 739 K. P. S n a  ż ą d a n ie  
K o n s ta n c ji  z C hrobotow iczów  K ró lew sk ie j, 
wdowy w W arszaw ie  p o d  N r  749 z a m ie s z k a 
łe j, z am ieszk an ie  zaś  p raw n e  do teg o  in te r e 
su  u J a n a  N iem irow sk iego  P a tro n a  w w a r 
szaw ie  pod  N r. 498 z a m ieszk a łeg o  o b ra n e  
m a ją c e j, w ie rzy c ie lk i sum y rs . 750 z p ro c e n 
tem , p o w tó rn a  sp rz e d a ż  ty ch że  d ó b r  w d ro 
d z e  re lic y ta c ji  z a  p o p ie ran iem  p o d p isan eg o  
P a tro n a  n a  n ieb ezp iecz eń stw o  W ła d y s ła w a  
P ru sk ie g o  oby w ate la  we wsi D ob ieszkow ie  
O k rę g u  B rzez iń sk im  z am ieszk a łeg o  n a s tą p i.

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  w arunków  sp rz e d a ż y  
o d b ęd z ie  s ię  w dn iu  l (1 3 ) S ie rp n ia  1863 r . 
o g o d z in ie  lO z  r a n a  w m ie jsc u  zw y k ły ch  p o 
s ie d zeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w  W arszaw ie  
w w ydziale I I  pod  N r. 549.

L ic y ta c ja  zacz n ie  s ię  od sum y rs . 27,000.
W a ru n k i p rz e jrz e ć  m ożna u  pod p isan eg o  ■ 

P a tro n a  re lic y ta c ję  p o p ie ra jąceg o  w W a r 
szaw ie p a d  N r. 498 z am ieszk a łeg o , o ra z  u 
P o d p isa rz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a r s z a 
w ie w ydziału  II .
W a rsz a w a  d. 30 C zerw ca (12  L ip c a )  1866 r .

J a n  N iem irow ski, P a tro n .
Z  pow odu je d n a k  n ie  p o p ie ra n ia  pow yższej 

re lic y ta c ji  p rzez  P a tro n a  N iem irow sk iego , 
p rz e to  n a  żąd an ie  W ła d y s ła w a  W ard ęsk ie g o  
w ła śc ic ie la  d óbr D alikow a i tam że  w D aliko - 
w ie O k ręg u  -Łęczyckim zam ieszk a łeg o , a z a 
m ie sz k a n ie  p raw n e  do tego in te re su  u Kon* 
s ta n  tego B orzew skiego  P a tro n a  w W a rs z a 
w ie p o d  N r  492 o b ran e  m ającego, w ie rzy c ie 
la  sum y  r s  1,200 Z  p ro cen tem  p o w tó rn a  
sp rz e d a ż  ty c h ż e  d ó b r  w d rodze  re licy tae ji za  
p o p ie ran iem  p o d p isan eg o  P a tro n a  n a  n ieb ez
p ieczeń s tw o  W ła d y s ła w a  P ru sk ieg o  obyw a
te la  we w si D ob ieszk o w ie  O k ręg u  B rzez iń 
sk im  z a m ie sz k a łe g o  n a s tą p i.

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  w arunków  sp rzed a ży  
o d b ę d z ie  się  w d n iu  9 (21) W rz e śn ia  r . b.
1866 o godzin ie  10 z r a n a  w m iejscu  zw ykłych  
p o sie d z e ń  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz a 
w ie w w ydziale  I I  p o d  N r .5 4 9 .____ _̂___

L ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  od  sum y rs  27,000.
W aru n k i p rz e jrz e ć  m o żna u  p o d p isan eg o  

P a tro n a  re lic y ta c ję  p o p ie ra ją c e g o  w W a rs z a 
wie pod  Nr. 492 zam ieszk a łeg o , o raz  u  P o d 
p is a rz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie  
w y d zia łu  1 1.

W arszaw a d. 9 (21) S ie rp n ia  1866 r.
K o n s ta n ty  B o rzew sk i.

Z  pow odu je d n a k  n ie  p o p ie ra n ia  p o w y ż
szej re lic y ta c ji n a  żąd a n ie  L eo p o ld a  Ł ą c k ie 
go R zeczy w isteg o  R adcy  S tan u  w W a rs z a  
w ie pod  N r. 4736. zam ieszk a łeg o , a  zam iesz  
k a n ie  p raw n e  do tego  in te re su  u  T eo d o ra  Ł ą 
ck iego  A d w o k a ta  p rzy  S ą d z ie  A pelacy jnym  
w W arszaw ie  pod  N r. 1775 zam ieszk a łeg o , 
o b ra n e  m a jąceg o , w ierzy c ie la  h y p o teezn eg o  
sum y rs . 9 ,000 z p ro cen tem  n a  za sa d z ie  św ia 
d ectw a p rz e z  W -go M arczew skiego  P o d p isa 
r z a  T ry b u n a łu  C yw ilnego G u b e ra ji  W a r s z a 
w skiej w W a rsz aw ie  w yd zia łu  II . da ty  29 
S ie rp n ia  (10 W rześn ia ) 1866 r  w ydanego po 
w tó rn a  sp rz e d a ż  ty ch że  d ó b r  D obieszków  w 
d ro d ze  re lic y ta c ji za  p o p ie ra n ie m  p o d p isa n e 
go A dw o k ata , k tó re g o  z a m ie sz k a n ie  pow yżej 
w sk azan e  z o s ta ło , na  n ieb ezp iecz eń stw o  W ła 
d y sław a  P ru sk ie g o  o b y w ate la  we wsi D o b ie 
szkow ie  O k ręg u  B rz e z iń sk im  zam ieszk a łeg o  
n a s tą p i.

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  w arunków  sp rz e d a ż y  
o d b ęd z ie  się  w dn iu  9 ( 3 i ) P aźd z ie rn ik a  1866 
r. o godzin ie  10 ra n o  w m iejscu  zw y k ły ch  po 
s ied zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego C iuberuji W a r
szaw sk ie j wr W a rsz aw ie  pod  N r. 5 19 w w y
d z ia le  11.

L ic y ta c ja  zacz n ie  się  od sum y rs . 27,000
W a ru n k i p rz e jrz e ć  m ożna u  pod p isan eg o  

A d w ek a ta  re i c y ta c ją  p o p ie ra jąceg o  w W ar
szaw ie  pod  N r. 1775 zam ieszk a łeg o , o raz  u 
P o d p is a rz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rs z a 
w ie w y d zia łu  I I  pod N r. 549

W a rsz a w a  d 17 (29) W rześn ia  1866 r .
T eo d o r Ł ą c k i, A d w o k at.

P o  odbyciu  w d n iu  19 (3 1 ) P a ź d z ie rn ik a  
1866 r. p ie rw sze j p u b lik a c ji zb io ru  ob jaśn ień  
i w arunków  d o d atkow ych  sp rz e d a ż y  w d r o 
dze  re lic y ta c ji  d ó b r  z iem sk ich  D o b ieszków  
z p rzy leg ło śc iam i w O k ręg u  B rzez iń sk im  po- 
łożo n y ch . T ry b u n a ł w yrok iem  d a ty  19 (3 1 ) 
P a ź d z ie rn ik a  186G r. za p a d ły m , w yznaczy ł 
te rm in  do d rug ie j p u b lik a c ji w aru n k ó w , a za  
razem  przygo tow aw czego  p rzy sąd zen ia^  r z e 
czonych  d ó b r D ob ieszków  n a  dzień  3 (15) 
L is to p a d a  1866 r. godzinę  .0  ra n o , k tó ry  się  
o d b ęd z ie  w m iejscu  zw yk łych  p o sied zeń  T ry 
b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie w W y d z ia le  
II  pod  N r. 549 p rz y  ulicy D łu g ie j.

L ic y ta c ja  zaczn ie  się  od  sum y rs r . 27.000.
W a rsz a w a  d. 21 P aźdz. (2 L is to p . 1867 r .

T eo d o r Ł ą c k i A dw okat.
Z  pow odu w szak że  z a n ie c h a n ia  i pow yż

sz e j re lic y ta c ji. gdy W ład y s ław  P ru s k i  d o tą d  
je s z c z e  w aru n k o m  licy tacy jn y m  zadosyć  
n ie  u cv u ił, ja k  o tem  św iadectw o W -go  J u l-  
ju s z a  Ś w ieszew sk iego  P o d p isa rz a  T ry b u n a łu  
C yw ilnego w W arszaw ie z dn ia  24 M a rca  (5 
K w ietn ia) r  b. p rzek o n y w a , te n ż e  T ry b u n a ł  
w yrok iem  d a ty  31 (12) t  m. i r. g łów nych  
pow odów  m ałżonków  K ę p a lsk ic k  do p o p ie 
r a n ia  re lic y ta c ji  d ó b r  D ob ieszk o w a w m ie j
scu  L eo p o ld a  Ł ąck ieg o  u p o w ażn ił, od p ie r 
w o tnych  ob w ieszczeń  w m yśl a r t .  739 K . P. 
S . zacz y n a jąc .

P ie rw sz a  za tem  p u b lik a c ja  w aru n k ó w  
sp rzed a ży , n a s tą p i  d n ia  19 (31) M aja  r. b. o 
g o d z in ie  10 ran o  w m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ie 
d z e ń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz aw ie  w 
W y d z ia łu  I I  p o d  N r. 549.

L icy tac ja , n a  r is ico  W ła d y s ła w a  P ru sk ie g o  
z acz n ie  się  od sum y rs r . 27,000.

W a ru n k i są  do p rz e jrz e n ia  każdego  czasu  
u  rzeczo n eg o  p o d p isa rz a  T ry b u n a łu  W ydzia
łu  I I  p o d  N r  549 i u  p o dp isanego  P a tro n a  
re lic y ta c ję  p o p ie ra ją c e g o , pod  N r. 495  w 
W a rsz a w ie  m ieszk a jąceg o , u  k tó reg o  ta k ż e  
pow odow ie m ałżonkow ie  K ę p a lsc y , z am ie 
sz k a n ie  p ra w n e  do teg o  in te ie s u  so b ie  o- 
b ra li .

W a rsz a w a  d. 21 K w ie tn ia  (3  M aja) 1867 r.
H ip o lit  G la z e r  P a tro n .

(N . D. 2595) Patron przy  Trybunale Cywilnym  
w Kalin iii.

W y ro k iem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego K a lisk ie 
go z dn ia  l i  ( 2 9 ) W rz e ś n ia  1865 r . n a  ż ą d a 
n ie  A n n y  M aty ldy  dw óch im ion z P a c z k o w 
sk ic h  A u g u s ta  J a h n s  m a łżo n k i, w C zark o w ie  
O k ręg u  K o n iń sk im  z a m ie sz k a łe j, za  u p o w a 
żn ien iem  m ę ż a  p rz e z  p o d p isan eg o  P a tro n a  
H ip o lita  G ro d z ieck ieg o  d z ia ła ją c e j, p rz e c iw 
k o  w sp ó łsu k ceso ro m  K a r o la - ) ' ilch e lm a  P a 
czkow sk iego , a  m ianow icie: 1) Jo a n n ie  z 
B rau m ó w  po spadkodaw cy  p o z o s ta łe j w do
w ie, w im ien iu  w łąsn em , o raz  ja k o  o p ie k u n 
ce  n ie le tn ich : a) F ra n c is z k a -T e o d o ra ;  b) 
G u staw a - A dolfa; c L ud w ik a  - T eofila ; d) 
E m ilj i- Ju łj i ;  e) M a rji-T e resy  ro d z e ń s tw a  P a 
c z k o w sk ic h , w K o n in ie  z a m ie sz k a łe j;  2 
F ra n c isz k o w i P rz e d p e łsk ie m u , u rzęd n ik o w i 
R z ą d u  G u b ern ja ln eg o  K alisk ieg o  p o p rz e 
dnio  w K on in ie , obecn ie  w K a liszu  z a m ie 
sz k a łem u , pow yższych  n ie le tn ich  p rz y d a n e 
m u opiekunow i; 3. H erm anow i H iu tz  p a s to 
row i, ja k o  < p iekunow i g łów nem u; 4 W o j
ciechow i L in k e , p rzy d an em u  o p iekunow i nie 
le tn ie j A g n ieszk i-A uny-D oro ty  tr z e c h  im ion

P aczk o w sk ie j, po K a ro lu -W ilh e lm ie  P a c z 
k ow sk im  z p ierw szego  m a łż e ń s tw a  z J u l j ą  z 
S om m erów  sp ło d zo n e j p o z o s ta łe j  có rk i, o b u  
dw om  w K on in ie  zam ieszk a ły m ; 5. Ja n o w i 
S c h o ltz e  p a s to ro w i, w e w si Ż y ch lin ie  z a m ie 
sz k a łem u ; 6 . Jan o w i R u c iń sk iem u  ob y w ate
lowi, w K on in ie  z a m ieszk a łem u , obudw om  
ja k o  sk ła d a ją c y m  o p iek ę  n ie le tn ieg o  H e n ry 
ka-W ilhelm a P aczko w sk ieg o , w' p o w tó rnem  
m a łż e ń s tw ie  z n iegdy  Z o fją  z S cho ltzów  
sp ło d z o n e g o , z a p a d ły m , n a k a z a n y  z o s ta ł  
d z ia ł  i sp rz e d a rz  w te j d ro d ze  n ie ru ch o m o śc i 
do sp a d k u  n a ie ż ą a y c h , a  m ianow icie:

1. D om u m uro w an eg o  w K on in ie  pod  N r. 
29 p o łożonego , o p ię trz  c

2 Ł a z ie n e k  d rew n ian y ch  n a  rz e c e  W a r  
cie w K oninie.

3. Ł ą k i  p isk o rsk ą  zw an e j, ta k ż e  w te r i-  
to rju m  m ias ta  K o n in a  po łożo n e j.

4 B ro w aru  w ielk iego m asiw  m u ro w a n e 
go, i

5. P la c u  w raz  z  dom kiem  d rew n ian y m , 
n ad  r z e k ą  W crtą ,*  ta k ż e  w K on in ie  p o ło ż o 
nych

T ym czasow e p rz y są d z e n ie  ty ch  n ie ru c h o 
m ości, n a s tą p i  p rzed  W -yrn  A seso rem  R u 
dolfem  R o jek , do te j czynności delegow anym , 
w dn iu  10 (2 2 ) M a ja  1 '6 7  r . o godzin ie  3 po 
p o łu d n iu , w g m ach u  T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
K aliszu , p rz y  u licy  Jó z e fin a  po łożonym  w 
m iejscu  zw yk łych  teg o ż  T ry b u n a łu  p o s ie 
dzeń.

S p rz e d a ż  od b ęd z ie  s ię  w 5 w yżej w sk aza  
nych  o d d z ia łach .

W te rm in ie  pow yższym , lic y ta c ja  ro z p o c z -  J 
n ie się :

Do o d d z ia łu  I  o od  sum y rs r . 5 ,386.
Do o d d z ia łu  II-o  od sum y rs r .  100.
Do o d d z ia łu  I I I  o od sum y r s r .  90
Do o d d z ia łu  IV o od sum y r s r .  3 ,212.
D o o d d z ia łu  V -o  od sum y rs r . 80.
N a  z a sa d z ie  tak sy  um iarkow anych . j
W zyw a s ię  w ięc w sz y s tk ic h  in te re so w a 

nych i w ierzy c ie li h y p o te c z n y c h , ab y  p raw  1 
sw ych dop iln o w ali.

W a ru n k i są  do p rz e jrz e n ia  w K a n c e la rji 
P is a rz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego K alisk ieg o  i u  
p o p ie ra jąceg o  sp rz e d a ż  n iże j p o d p isan eg o  j 
P a tro n a , w K a lisz u  N r. 55 zam ieszk a łeg o . ] 

K a lisz  dn ia  16 (28) M a rca  1867 ro k u  
G rodzieck i P a tro n .

(N. D. 2 5 6 7 , Pisarz Trybunat* Cywitneyo i 
w Plocl. ti. )

W iadom o czyn i, iż  zm ocy W yroku T ry b u -  1 
n a łu  tu te jsz e g o  z d n ia  21 W rz e śn ia  (2 P aź 
d z ie rn ik a) lS 6 6 r. n a  pow ództw o M a r c ja n a  
Ign aceg o  2-ch un ion  i T e re s y  m ałżonków  
S w ierkock ich , d z ia ła ją c y c h  w im ien iu  w ła 
snem . o ra z  ja k o  nabyw ców  p raw  Ignacego 
S w ierkock iego  i K o n s ta n c ji Jo a n n y  dw óch 
im ion z S w ierk o ck ich  K ęsick ie j. n iem nie j n a  
pew ództw o A n to n ieg o  S w ierk o ck ieg o . p ie rw 
sz y ch  w Swi' rk e c in ie , a  o s ta tn ie g o  w Socho 
c iu ie  z a m ie sz k a ły c h , p rzec iw k o  P a u lin ie  z 
M oraw sk ich  S w ierkock ie j wdowie, i Jo a n n ie  
z S w ierkock ich  R om  m a  M ączew skiego  żon ie  
w yniesione zap a d łe g o ; o d b ęd z ie  s ię  w T ry 
b u n a le  tu te jszy m  przc-d D elegow anym  S ęd z ią  
Józefom  S o b ie raask im  sp rz e d a ż  w drodze  
d z ia łó w  częśc i z iem skie j n a  w si Sw ierkoci- 
n ie w O k ręg u  M ław skim  p o ło żo n e j po  F r a n 
c iszk u  S w ierkock im  p o z o s ta łe j, w ieś S w ier- 
k o c in  le ż , w G m inie K o ssein in , o d leg le  j e s t  
od m iast: M ław y o w io rs t 63, od S ie rp c a  i 

■Drobina o w io rst 14. od B ież u n ia  o w iorst 
21, od P ło c k a  o w io rst 31 ]/.2 C zęść  po d d an a  
sp rzed a ży  sk ła d a  się  zg ru u tó w  leżący c h  p o 
m iędzy  g ru tam i innych  w p ó łw łaśc ic ie li wsi 
S w ierkocina  a  o g ó ln a  ich  ro z leg ło ść  wynosi 
m orgów  37, p rę tó w  177.

B udynki n a  tej częśc i są:
D om  m ieszk a ln y , sp ic h rz , sz o p a , s ta jn ia , 

s to d o ła .
Dom drug i, C h lew k i, i C h a łu p a  s ta ra , 

w szy stk o  d rew n ian e  słom o  k ry te , o raz  s tu 
d n ia  balam i ocem b ro w an a . P o d a tk i ro czn ie  
o p ła c a n e  s ą  w k w ocie  r s r .  22 k o p  64.

B liższy  op is te j częśc i z iem sk ie j o b e jm u 
je  o szacow an ie  d o p e łn io n e  p rz e z  b ieg ły ch  
w dn iu  18 (30) S ty c z n ia  i n a s tę p n y c h  r. b. a  
z a tw ie rd zo n e  w yrok iem  T ry b u n a łu  tu te js z e 
go z  d n ia  11 (23) M a rca  t  r  k tó re  tocznie  
zw aru n k am i licy tacy jn em i p rz e jrz a n e  być , 
m ogą w k a n c e la r j i  P is a rz a  T ry b u n a łu  i u  . 
F ra n c is z k a  L e b e n sz te jn  P a tro n a  sp rz e d a ż  ; 
p o p ie ra jąceg o . i

P ie rw sze  ogłoszenie warunków ułozonyca ,
do te j sp rz e d a ż y  odbyło  się  w dn iu  d z is ie j
szym , te rm in  zaś do d ru g ie j p u b lik ac ji w a
runków , o raz  do p rzy g o tow aw czego  p r z y s ą 
d zen ia  ozaaczonym  z o s ta ł  na d z ień  19 (31) 
M a ja  r. b go d z in ę  4  p o  p o łu d n iu , ^  k tó ry m  
lic y ta c ja  zac z n ie  s ię  od sum y r s r .  1,567 kop. 
93, ja k o  sz acu n k u  p rz e z  b ieg ły ch  w y n a le 
zionego, a  w b rak u  licy tan tó w  o d  sum y r s r .  
1,175 kop . 9 4 :,/ 4.

P ło c k  d 1 (13) K w ie tn ia  1867 r . ,
M ic h a ł B e tle j.

n a łu  w Ł om ży na  dzień  24 M a ja  (5  C zerw ca  
1866 r. zap ad ły m  p rzec iw k o  S u k ceso ro m  po  
n iegdy  L ew in ie  K a u fn n n  p o zo sta ły m  ja k o  
to: Józefo w i N ath an o w i O ohn ja k o  to  g łó 
w nem u op iekunow i M arji K aufm au  sp ło d z o 
nej w p ierw szem  m ałżeń stw ie , D aw idow i K a 
u fm an  d z ia ła ją c e m u  w im ien iu  w łasn em  o ra z  
ja k o  p rzy d an em u  o p iekunow i w szy stk ich  n ie 
le tn ic h  d ziec i po L ew in ie K aufm an , A ronow i 
K aufm an  w m ieście  Ł om ży, B a jli z K aufm a- 
nów  żon ie  Ic k a  R o z e u ta l w m ieśc ie  M akow i e 
O k ręg u  P u łtu sk im  M o rtce  K aufm an o \v i,jak o  
g łów nem u op iekunow i n ie le tn ich : G ołdy, P e r 
ły  i M ik i  có re k  o raz  J a u k la s y n a  w d ruk iem  
m a łż e ń s tw ie  z S o rą  z Z y lb e ró w  sp ło d zo n y ch  
d ziec i w m ieśc ie  Ł om ży zam ieszk a ły m , P a 
tro n a  M ierkow skiego  w m ieśc ie  Ł om ży z a 
m ieszk a łeg o  z a  u stanow ionego  O brońcę  m a 
ją c y m , postan o w io n y  z o s ta ł  p o d z ia ł n ie ru 
chom ości m ie jsk ie j w m ieśc ie  Ł om ży p rzy  
u licy  d ług ie j pod  Nr. p o licy jnym  86 p o ło ż o 
nej.

P o  u zn an iu  p rz e z  b ieg łych  n iem o żn o śc i 
p o d z ia łu  te j n ieruchom ości w n a tu rz e  po 
o szacow an iu  onej, o raz  po  z a tw ie rd z e n iu  
o szacow an ia , n a k a z a n ą  z o s ta ła  sp rzed a ż  t e j 
że n ieruchom ości p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  
p rz e d  Y\. W ło ck im  delegow anym  S ęd z ią  T ry 
b u n a łu ,

A  n a s tę p n ie  po odbyciu  p u b lik ac ji w a ru n 
ków  o ra z  p rzygotow aw czego  p rz y są d z e n ia  za  
rs . 2,8o2 kop . 75, w yrokiem  T ry b u n a łu  w 
Ł om ży n a  dn iu  31 M a rc a  (12 K w ietn ia) 1867 
r . z ap ad ły m  te rm in  do o s ta te czn eg o  p rz y s ą 
d zen ia  te jż e  n ieru ch o m o śc i w yznaczouy  z o 
s ta ł  n a  dzień  12 (24) M a ja  r. b. 1S67 n a  g o 
d z in ę  3 po p o łu d n iu  n a  A u d jen c ji T ry b u n a łu  
w Łom ży.

N ieru ch o m o ść  ta  sk ła d a  się:
1. Z  p lacu  n a  k tó ry m -s to ją  budow le m a 

ją c e g o  p o w ierzchn i ło k c i kw. 984.
2. Z  dom u fron tow ego  m urow anego  o je- 

dnem  p ię trze .
3. Z  O ficynki m ałe j m urow anej łą c z ą c e j  

s ię  z dom em  frontow ym .
4. Z e  sp ic h rz a  d rew nianego .
5. Z  k u rn ik a  d rew nianego .
6. Z  ch lew k a  i k loak i d rew n ianych .
w a ru n k i licy tacy jn e  p rz e jrz a n e  być m ogą 

w K a n c e la rji  P is a rz a  T ry b u n a łu  i u  p o d p i
sanego  P a tro n a  w Ł om ży.

Ł o m ża  d  18 (30) K w ie tn ia  1867 r.
S ankow sk i P a tro n .

(N. D 2594). P ra w n ie  z a ję te  o b jek ta , ja k o  
to : k an ap y , k rz e s ła , fo te le , s to ły , b ióro , ż y 
r a n d o le ,  o b r a z y , s e r w a n t k i ,  w  W a r s z a w ie  n a  
p la c u  targow ym  za  Ż e la z n ą  b ra m ą , w dn in  
2 (14) M aja r. b o godzin ie  10 z ra n a  p rz e z  
p u b lic z n ą  lic y ta c ją  sp rz e d a n e  będ ą .

Z  ir idzki K om orn ik .

DONIESIENIA PRYWATNE.

( N. D. 2593).

Wiadomość Księgarska.
N a k ilk a k ro tn e  listow ne zap y tan ie , czy  od 

d z ie ł o g ło sz o n y ch  po zn iżo n e j cen ie , j a k  p rz y  
p ism ac h  Mlcklendcin,  ud z ie la  się  z b ie 
raczo m  nabyw ców  g ra tiso w e  e g zem p la rze , 
k s ię g a rn ia  p o dp isanego  m a h o n o r  don ieść, że  
odiv«zjstklr | ,  sei-jl ogłos iu i iych  
i o g ła szać  się  je s z c z e  m ający ch , ( p ró c z s z tu k  
te a tra ln y c h , k tó ry c h  ju ż  j e s t  m ało) u d z ie la  
8(<><ls»iy eg zem p larz  h e z | i ł n t n i i - ,  i 
p rzy jm u je  k o sz ta  p r z e s ła n ia  n a  sieb ie .

S. BK. n e r z b a r h .
ulica  M iodow a N r. 12.

(N. U. 2605).

fjapgue franęi ise ,  L e -  
ęons anchel el au mois, 
A. F O N T A I N E  prof e s - 
seur (Upiorne, n ie  Żelazna,  
N. 1139/40, inaison Zaleski.

(N . D 2609)

(N . D. 2607.) .
| P o d p isa n y  P a tro n  w M ieście Ł om ży  z a 

m ie sz k a ły  d z ia ła ją c y  w im ien iu  i n a  rz e c z  
1 S ory  z Z ylberów  po n iegdy  L ew in ie  K aufm an  

p o z o s ta łe j wdowy og łasza : iż  w yrokiem  T ry -

W yprzedaż Obić Pap ierow ych ,  
M aterja lów  Piśm iennych i R ysunkowych,

a  m ianow icie: S zlaków , O bić, R o z e t, P a p ie 
rów  ko lorow ych i O zdób  in tro lig a to rsk ic h ; 
P ap ie ró w  fra n c u z k ic h  i an g ie lsk ic h . P a p ie 
ró w  listow ych , ja k o  te ż  K o p e rty  B o rd u ry , 
T u sz , F a rb y , P en d z le , K red k i, O łów ki, A lb u 
my, P a p e te r je  A b ażu ry , P ie c z ą tk i  i t. p  ; 
s p rz e d a ją  się  codzienn ie  z w olnej r ę k i  po ce
n a c h  z u p e łn ie  n izk ich , od ra n a  do godziny  3 , 
p o  p o łu d n iu  zaś, odbyw a się  n a  te  p rzed m io - 
ta  lic y ta c ja  p u b liczn a . U lica  D łu g a  dom  d a 
w niej E le r ta  Nr. 543 nap rzec iw  K om isji S p ra 
wiedliw ości. ( 1— 6109).

w D ru k a rn i  R z ą d o w e j p rzy  K om isji Ł z ą » „ w e j O św iecen ia  i  u b liczn eg u .— Z e p o zw olen iem  C enzury


